
Opłata pocztowa all~ ~ AB 

Wyniki konferencji genewskiej Dziś B stron URNY Z PROCHAMI 
nadal w centrum uwagi 

światowe i 
Cena wraz i „PANORAMĄ:u ~O gr tragicznie poległych w ~orei 

prasy 
Wyniki konferencji czterech ministrów w Genewie na-dal 

w.ajdują się w centrum uwagi prasy na Za.chodzie. We wszyst­
kich niemal pismach ukazują się komentane omawiające re-rul­
taty konferencji i perspektywy dalszego ~oju st-06unków 
między Wschodem a Za.chodem. 

Francja 
ty, z powodu stanowiska mo­
carstw zachodnich uzgodnionego 
na separatystycznych konferen-
cjach w Nowym Jorku, Paryżu 

Dziennik „Franc Tireur", po- 1 Genewie, nawet maksymaL-ia 
dobnie jak i inne prawicowe gotowość delegacji radzieckiej 
dzienniki, usiluje w krzywym do znalezienia rozwiązania - rue 
zwierciadle przedstawić stanowi- mogła przyczynić się do osiągruę­
sko delegacji ZSRR w kwestii cia pozytywnych rezultatów. 
ni~eck.iej~ ale. równocześrue Zachod.nio-niemiecki dziennik 
wyraz-:i zaru~pok<>Jerue z powodu „Frankfurter Rundschau" pisze, 

ł.DDZKI 
EXPRESS 

of i cerów polskich 
spoczęły wczoraj na Powązkach 

WARSZAWA (PAP). - Urny 
z procha.mi pracowników pol­
~kiego przedstawicielstwa w. Ko­
misji Nadzorc-.tej Państw Neu­
tralnych w Korei - którzy z~i­
nęli w c-zasie katastrofy samolo­
tu amerykańskiego - mjr. Ja­
kuba Zygielskiego, kpt. Wla.dy­
sła.wa Rudnika I por. Zygfryda 
Zielińskiego - spoczęły 19 bm. 
na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach. 

Moskwy urny z prooha.nri, a na­
stępnie na cmentarzu obok ro­
dzin p.aległych oficerów, wzięli 
udział: minister spraw zagranicz 
nycb Stanisław Skrzeszewski, 
szef Urzędu Rady Ministrów 
min. Kazimierz Mijał, wicemin. 
obrony narodowej, szef Główne­
go Zarządu Politycznego WP 
gei:: bryg. Kazimierz Wita.szew­
ski oraz liczne delegacje zakła­
dów pracy stolicy z pocztami 
sztandarowymi. 
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tego, ~ polityka i;nocarstw za- że przy dyskusji nad problemem 1------------------~--------­
chodn!-ch .s~tka. się z. v:rogą bezpieczeństwa europejskiego 1 Rok III Łódź, 20 i 21 listopada 1955 r. Nr 278 (692) 
re~cJą. ruerrueckieJ .

0
PUU:. pu- problemem niemieckim „mocar- -----------------·------------------------­

W uroczysto5ciach żałobnych 
na lotnisku Okęcie, dokąd przy­
był specjalny samolot wi<l'Lący z 

Na lotnisku stanęła. kompania 
honorowa Wojska Polskiego z 
pocztem sztandarowym, bliczne~. „~PQWied.zialnosc 00 stwa zachodnie zaproponowały 

to - pJsrz.e dzi.enruk :-- spada na Mołot.owowi stary. zleżały to\var, e; •• ~·~:;•;••:•:•:•:··ntia·····:•;•;•:•::;::·;:;·.·o:Ji:··:· 
dyplomatów zachodruch, a mianowicie włączenie całych • • • .·.w.r a·. . 

·•• ···JR •.. • Prawicowy dziennik „Aurore" Nlerniec do paktu północno-atlan •!•.•:•.•.•.•:•.•.•.•.•.•.•.•.•.•.•:•.•.•.···· • •• '41 

uważa, że mimo braku uzgodnio tyckiego, aczkolwiek nawet na :•:•:·:~~J~····:·:·6~•:•:•: 
nych decyzji, „drzwj do dalszych Zachodzie jest m~lo taki~h, któ- ::::::::~~~· .:::::~:::::: 
rokowań nie Z05taly w Genewie rzy gotowi są ofJ.arowac marny •:·:·····:·····(!• ··t;ł~.·::.::;s···:·······:• 
zatrzaśnięte". grosz za te zakurzone resztki z :•:•„ :•:'9>1 JP.IH!••tiłlf :•: 

Komentator dziennika Com C7:'ł5ÓW „polityki si_ly"'. „Ministro- :=:=:·.·:=:·:·:·:·.·=···-···=·=···=a·····:·:·.·:·:·.·::: 
n - Wl·: spraw zagrarucznycb - za- ••••••• ·~·. • .·.·.·.·.·.·.·: 

bat
0 

twierdzi, że "dyskutowane z.na.cza dziennik _ saffii dookona- :•:::::::::::·:: ... ::: V •:•:•:•:•:•:·~ 
na szesnastu posiedzeniach pro- le rozumieli że jest to najmruej :::•:•:•:•:•:=:•:•:•:•:•:•.•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:·:~ 
blern~ m: .?ojrza~ jesz:cze .do odpowiedni; do dyskusji ze zw:ą ~·-···········-·.·~· ... • • ... •.•.·.·.·.·.·„·.·.·.·.„ •.. 
roz.wiąza.rua . Zdaruem d.z.ienruka z.k:iem Radzieckim metoda Gdy- ~ • t • e 
„sam ~lko fakt! że .szukano. po- by mocarstwa zachodnie .. : storo I-. 8 pO W I 8 O I 
rozurruerua. l ze. Jedn~myslrue wały bardziej konstruktywną ! N A B ł . 
odrzucono ~deę uzyc1a siły przy uczciwszą politykt; w sprawie u nan1na 
rozstrzy~anm sporow - są same zjednoczenia Niemiec, mogłyby • • S 
~·. się element.em p<nytyW- ~~ćś wba;~;;:~o~~~ojnie. spoglą- j N S Chruszczowa 

W komentarzu dz.iennjka „Der I • • 

Niemcy 

Agencja AON w koresponden­
cji z Genewy pióra Gerharda 

Mittag" charakterystyczne jest 
podkreślerue możliwości bez.:><>-
5rednich dwustronnych rokowań 
między NRF a ZSRR w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. 

skomponowano 
specjalną pieśń 

Kegela stw;ierdza: „Nie m<Yżna DELHI (PAP). - Na wielkim 
powiedzieć aby w Genewie brak ' A 1· I placu między starym a nowym 
było r<Yl'oSądnych propozycji w ng 1a miast.em Delhi zebrała się 19 bm. 
sprawie rozwiązania kwestii bez- . • w godzinach wieczornych lud-
pieczeńs:twa ~~pejskiego i zje- Dziennik „Times" wyraża oba- ność, aby jesv::ze raz powitać 
dnoc~. N1e:rru~. ~yło szereg wę, że Niemcy zamieszkali w przewodruczącego Rady Mim­
p~poeyc11 ~powiadaJących :eal NRF są rozczarowani rez.ultata- strów ZSRR N. A. Bułganina i 
neJ sytuaCJl w Europie i w mi konferencji genewskiej. G<r członka Prezydium Rady Nai­
Niemczech, i gdyby istniała obu- towi. są oni powiedzieć _ pisze wyższej ·ZSRR N. S. Chruszczo­
stronna dobra wola - propoo:ycje Times" _ że polityka Adenaue- wa. Na Zgl'Ol'Iladzenie to, któ~ 
te mogłyby być przyjęte. Nieste- ~a nie zdała egzaminu 1 że jedy- mu przewodniczył premier_ Ind.ii 

ną drogą do zjednoczenia są ro-f ~ehru. ~rzybyło ponad poi IDJ-

• -------------- c.k.im I rządem NRD". Zdaniem .EntuzJasty~me okrzyki pow~ta­

1 

kowania ze Związkiem Rad.z.ie- liona ~ob. . . 

„Times'a'". ,.trzeba teraz będzie n1a rozbrzmiały, gdy na tryou-Angielscy specjaliści 

zwiedzili 
więcej W}'ISiłków l więcej wy- nic ukazali &ft: N. A. Bułganm, 

brami, aby utr:tYma~ ·ięk~ć ~- S. Chn1!!2.C':'""" .1 : Nc'"-t~. 
N•em.:ów w NRF w pr?Jekonaniu N. A. Bulgarunowi t N. S. it' ich bezpieczeństwo, dobrobyt Ch.r~ow~ w~2'>0IlO tra~y­
i nadzieje na zjOOnoczenie zale- C!Jne hinduskie girland~ k:~ia-
żą od ląC7Zlości z Zachodem" tow przeplatanych złotymi mem .. elektrownię atomową 

w ZSRR . „ . · Uczennice szkół Delhi wykonały 
„D&J.lY. Hera.Id • wYPacza.Ją~ ~ pleśń powitalną o przyjaźni hin·· 

wsu;ch.rue. znane fakty, us1lUJ~ dusko-radzieck:iej. Pieśń tę riapi­----1 dowieść, ze „fiasko konferenc11 sal poeta R. D. s. Din.kar z oka-
MOSKWA (PAP). - Bawią· b?'l<>„ spo~odOINane . P~ Ro- z.ji przybycia do Indii przywód-

ca w Związku Radzieckim de- sp~n · . Rownocreśni.e ~ak ców radzieckich. 
legacja specjalistów angiel- ClZlennik krytyku.Je stano~<> Wiec zagail J. Nehru. Udzielił 
skich, w której skład wchodzi ~ocarstw zach<;>dffich podkresla- on głOS'U przewodniczącemu Ra­
szereg wybitnych fizyków, Jąc otwareie, iz „~suwały onE: dy Miejskiej Delhi Agarwalowi, 

ruere~e propoz.ycJ~ po to, aby który w imieniu mieszkańców zwiedziła 18 bm. elektrownię umocruc swe pozycJe propa.gan- miasta odczytał pismo powitalne 
atomową Akademii Nauk dowe". skierowane do N. A. Bulganina 
ZSRR. i N. S. Chruszc7iowa. 

ATENY. - W Grecji spadły 
uiewne deszcze, które spowodo­
wały w ciągu trzech dni śmi<>rć 
8 osób, 40 osób odniosło rany. 
150 domów zawaliło się, a wiele 
statków rybackich :z.a.ginęło. 

TEL AVIV. - W pobliżu 
miejscowości Kassam, 20 km na 
nółnoco-wschód od Tel A vivu na 
qranicY lzraelsk.o-jordańsk.Jej, pa 
troi Izraelskiej straży granicznej 
ostrzelał oddziały żołnierzy jor· 
dańskicb. Ofiar w ludziach nie 
było. 

PEKIN. - Jak podaje dzien 
nik „Zenminżipao", w prowincji 
Szansi zorganizowano ostatnio o­
koło 16 tys. rolniczych spóld:lliel 
n: orodukcyjnych. Obecnie do 
soółdzielń naleiy' 63,4 proc. 
wszystkich gospodarstw rolnych 
Szansi. W prowincji Hucziczou 
oowstało 31 tys . nowych spół· 
dzielni. a w · Kianqsu - ponad 
Ili tvs 

TIRA.~A. - Powszechny spis 
ludności przeprowadzony 2 X. 
br . wvkazał . że Albanię zamiesz· 
kuje ob.ecnle t.394.310 osób. W 
latach 1950-1955 urodziło się po­
nad 175.000 dzieci 

KARACZI. - Jak donosi A­
qencja Assoclat~d Press of Paki· 
stan urząd cenzury w Karacz· 
oostanowil oqraniczyć wvśw;etla 
nie filmów amerykańskich po­
nieważ poważna Ich cześć obra· 
ia qodnośG t uczucia narodowe 
narodów Wschodu 

PEKIN. - Radio japońskie in· 
formuje. ze w Tokio odbyło s•e 
oosiedzen1e krajowego komitetu 
walki orzeclw amervkańsktm ha· 
tom wojskowym W posiedz~nin 
wzięli udział przedstawiciele pat 
th socjalistyczne! oraz deputow' 
n: do parlamentu. 

USA 

Korespondent „New York Ti­
mes" Reston donos.i z Waszyng­
tonu, że w oficjalnych kołach 
;:-.bliżonych do Białego Domu i 
Departamentu Stanu, panuje 
przekonanie, iż wydarzenia -
jeśli chodzi o problem Niemiec 
- rozwijają się 9tale zupełnie 
inacz.ej niż pragnąłby rząd ame­
rykański. „Po raz pier-ws:zy od 
wielu mie>ięcy - pisze Rest.on 
- w ambasadach krajów będą­
cych sojusznikami USA oświad­
cza się, że Stany Zjednoczone 
przegrały stawiając na uzbroje­
nie i z.jedinoe"ZJel'lie Niemiec w 
ramach paktu północno-atlanty­
ckiego". 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

Uczestnicy zgromadzenia gorą­
co oklaskują przemawiającego 
N. A. Bułganina. · 
Na5tępnie , przemówienie wy­

głosił premier Indii Jawaharlal 
Nehru. 
Kończąc przemoWJenie pre­

mier Nehru wzniósl okrzyk· 
„Niech żyje przyjaźń hindw;k.o­
radziecka!", „Niech żyje pokój 
na calym świecie!". 

Przeciw 
wysyłaniu 
żołnierzy 

francuskich · 
do A·fryki 

Piękno Warszawy 

Zakończenie wizyty 
dzienni ka.rzy 
radzieckich 
w ·USA 

NOWY JORK (PAP). - W 
dniu 18 bm. grupa d?:iennik&rzy 

Wiele jest punktów, z któ­
rych można obserwować pa­
noramę naszej stolicy. Nie 
każdy jednak by się zdobył 
na takie poszukiwanie pięk­
nych widoków, jak fotore-

porter CAF. 
Na zdjęciu: ulica Marszał­
kowska widoczna z dachu 
domu na rogu Litewskiej. 

fot. Szyperko 

rad~ookich zakończyta swój po- Przed obradami 
byt w Stana.eh ZjednOO'ZOnycb, 
który trwał p~o miesiąc. w łiaqdadzie 
Ostatnie iny dni d'Ziennika.rie 

~:!:u~:d'Zi:p~l~ :;;:: Czy USA przystąpią 
Associated Press oraz redakcję do pakłu 
dzienni.ka „New York Herald H 

Po wylądowaniu samolotu, or­
kiestra odegrała marsz żałobny. 
Pny dźwiękach werbli grupa o­
ficerów przeniosła okryte biało­
czerwonymi sztandarami urny z 
samolotu na samochód-katafalk, 
który pl"Zewiózł prooby poległych 
na Cmentarz Wojskowy na Po­
wązkach. Przy katafalku wartę 
honorową pełnili żołnierze WP 

Wiceminister obrony narodo­
wej gen. bryg. Kazimierz Wita.­
szewski udekorował urny z pro­
chami mjr. Jakuba Zygielskiego, 
kpt. Władysława Rudnika i por. 
Zygfryda Zielińskiego - krzy­
żami oficerskimi Orderu odro­
dzenia Polski, przyznanymi po­
ległym oficerom pośmiertnie 
przez Rade Państwa. 

Na grobach poległych ofice­
rów złożono m. in. wieńce od 
rządu PRL, KC PZPR, Mini- ~ 
sterstwa Obrony Narodowej, od 
pnedstawicieli dyplomatycznych 
ChRL, KRL-O, od Czecho.slo­
wacji i od Armii Radzieckiej. 

Jeszcze w br. 
regularne 

połączenie lotnicze 

Warszawa-Belgrad 
W wyniku podpisania 14 bm. 

w Warszawie porozumień go­
•pr>d.ar~zych ' os ~-';. ·•ku 
pols)dch, w połowie grudnia 
br. wyjedzie do Belgradu de­
legacja Polskich L inii Lotni­
czy<:h ;,Lot" dla zawarcia u- · 
mowy z przedsiębiorstwem ju 
gosłowiańskim Aerotransport 

w sprawie uruchomienia re­
gularnej komunikaoji lot­
niczej Warszawa - Belgrad 
przez Budapeszt. 

Przewiduje się, że loty sa­
molotów na tej trasie rozpo<:z 
ną się jeszcze w br. Począt­
kowo odbywać się one będą 
dwa razy w tygodniu. 

Cena biletu za przelot z 
Wa;rszawy do Belgradu wyno 
sić będzie ponad 400 zł. Po­
dróż samolotem na tej prze­
strzeni trwać będzie ok. 5 go 
dzin, podczas gdy pociągiem 
jedzie się z Warszawy do Bel 
gradu dwie doby. 

Po uruchomieniu linii :Wtni 
czej Warszawa - Belgrad, 
Polska uzyska dogodne połą­
czenie także z Grecja i Bli­
skim Wschodem_ 

Tribnne". Dziennikarze spotkali bagdadzkiego" 
się również OJ: L. Voynicb - au- Aby przysp1'eszyc' torką powieści „Szerszeń'', z Ro- LONDYN (PAP). - Dnia ~1 
wardem Fasiem i Paulem BA>br.- bm. r~zpocmą się w B~e 
sonem. dwudniowe obrady sygnatariu- remilitaryzac1"0 szy „paktu bagdadzkiego". "I 

W obradach wezmą lldzial N• • C C h 
przedstawiciele Iraku, Turcji, Iem fe za • 
Anglii, Iranu i Pakistanu. SA 

19 bm. odleciał . do Bagdadu u zamierzają 
minister spraw zagraniC2.T1.ych W. k 
Brytanii, Harold Mac Milla.n. rozpisać pożycz ę 
Towarzyszy mu szef sztabu im-

~~~~ g,:·~~ T:~ na sum-: 2 miliardów 
Turcji Adn.an Menderes wraz z d I , 
mirustrem spraw zagranicznych o arow 
Zorlu i szefem tureckiego sztabu 
gJównego gen. Tunaboyluh. 

Jak oświadczył raeczni.k rządu 
Iraku, przedmiotem obrad będzie 
m. in. sprawa przystąpienia do 
„paktu bagdadzkiego" Stanów 
Zjednoc:wnych. 

Komunikat 
Biura Se1mu 

Biuro Sejmu kancelarii Rady 
Państwa zawiadamia, te w salach 
Domu Poselskleąo przy ul. Wlej­
sklet nr 4 odbędą się posiedze­
nl" sejmowych koinlstl: 

NOWY JORK (PAP). - Według 
donoiesień komentatora dziennika 
„New York Post", Roberta Alla­
na. sekretarz stanu Dulles oma­
wiał podczas konferencji genew­
skiej z przedstawicielami Anglii, 
Francji I Niemieckiej Republiki 
Federalnej propozycje rozpisania 
w Stanach Zjednoczonych i Niem 
cz.ech zachodnich oożycZtk.i na su­
mę 2 miliardów dolarów, które 
miałyby być przeznaczone na sfor 
mowanie zachodnio-niemieckicb sił 
zbrojnych. 

Uczestnicy oosiedz.enia posta 
now1ll utworzyć: maso ' e organt· 
zacje walk.i przeciw bawm woj· 
sitowym w Japonti. 

Komitet rodzin młodych Francuzów powołanych do wojska zorganizował ostatnio 
w Paryżu wiec, którego uczestnicy domagali się od rządu wstrzymania dalszej wy­

syłki poborowYch do Afryki Północnej, 

Obrotu Towarowego - w dniu 
23 listopada br. lśrodal o godz. 
10 oraz 

Adminlstracii I Wymiaru Spra­
wiedliwości - w dniu 26 tlstopa­
d;a br. !sobota) o godi. 18. 

Ponadto - stwierdza Allan -
Stany Zjednoczone wydatkowały­
by dalsze 3 miliardy dolarów w 
postaci bezpośrednich pożyczek I 
różneqo rodza.ju pomocy wojsko­
wej. Na utworzenie nowej armil, 
marynarki wojennej i lotnictwa 
wojskoweqo Niemiec zachodnich 
należy - wedłuq obliczeń Penta­
qonu - wydatkować w ciągu 
trzech U.t 15 miłia.rdów Qaiarów. 



-------- ,,Hinduslhan Standard": naród nasz wita ich _____ ....;...__ ___________ _ 
z entuzjazmem i radością Niemieccy przyjaciele Polsce w MAROKO 

powinno być 
niepodległe 

Oświadczenie 

sekretarza 

generalnego 

„lstikJat•' 

~,Slatesman••: naród hinduski jest zada wo/on y . 
I z umocnienia przy;aźni z narodem rosyjskim.„ 

/GLOSY PRASY HINDUSKIEJ
1 

10 wizycie Bułganina i Chruszczowa! 
PARYŻ (PAP). - Dzien 

nik „Combat" opublikowa ł 

oświadczenie sekretarza gc. 

H' Ind lach c_h_od_ru-·m-. B-en_g_a~ OPU'l;>likowa-: 
ła w zw1ąz.Jrn z podrózą przy ­
wódców radzieckich do Indii 
oświadczenie, w którym 
stwierdza, że wizyta ta jest 
wielkim historycznym świę- , 
tern narodowym dla mas chłop 
skich i całego na.rodu. 

neralnego m:arokań~k iej 
partii nacjonalistycznej 

DELHI (PAP). - Dzienniki Dziennik podkreśla dalej, że 
hinduskie szeroko omawiają 
przybycie do Delhi przewodni Indie mogą się „wiele nauczyć 
czacego Radv Ministrów od ludzi, którzy w ciągu 38 
ZSRR, N. A. Bulgan1na, człon lat zdołali przekształcić zaco­
ka Prezydium Rady Nafwyż- fany kraJ· rolniczy w wielkie 
szef ZSRR N. S. Chruszczo­
wa 1 towarzyszących Im osób. mocarstwo przemysłowe. My-

:r-ra łamach pism ukazały się ślimy, że możemy polegać na 
zdjęcia i krótkie życiorysy ra- przyjacielskiej pomocy i po­
dz ieckich mężów stanu, jak parciu nasz.ego · radzieckiego 

---- - ----- ----- -------------
Powrót Cafe Filho qrozi nowymi komplikacjami 

„Istiklal", Bal.atfredja, w 
którym domagał s ię przy­
znania Maroku niepodle­
głości. Pod:kreślił on, że 
tylko na tej podstawie po­
wirmv odbywać się rokowa 
nia francusko - marokań­
skie w sprawie przyszłych 

stosunków między obu kra 
jami. Wypowiadając si~ za 
posza1-iomaniem interesów 
Francji w Maroku - Bala­
!redja wskazał, że interesy 
te „nie powinny być wy­
korzystyw:ane jako pretekst 
dl.a współ~ego kolonia 
!izmu". „Nie chcemy - po 
wieci'ział on - zrywać łącz 

nośoi między Marokiem a 
Francją . lecz pragniemy, 
by stosunki między obu 
krajami rozwi}ały się w 
atmosfer-ze e<Wkiem innej 
niż obecnie. Pragniemy, by 
Francja urt,czyście oświ.ad 

czyła, że celem przyszłych 
rokowań francms:ko-maro­
kańsk ich jest przyznanie 
Maroku niepodlległości". 
Balafredja oświadczył, że 

układ z 1912 roku o pro­
tektoracie powinien 2ostać 
anulcw.,any. ponieważ jest 
on „wzorem układu kolo­
nialnego". 

r . . . . d . . z · sąsiada, aby na własny spo- s 
own1ez w1a omosc1 o wiąz- y luaci· a w Brazyli· i· ku Radzieckim i przyjaźni sób wcielić w życie nasze po-
między Indiami a ZSRR. glądy na rozkwit kraju". 

Z okazji trwającego obecnie 
Tygodnia Przyjaźni z Demo­
kratycznymi Niemcami bawi 
w Polsce delegacja Frontu 
Narodowego Niemiec Demo-

kratyC7illych. 
Na zdjęciu: członkowie de­
legacji u przewodniczącego 
Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej Jerzego Albrech­
ta. Od prawej: przewodni­
czący Prezydium St. RN Je­
rzy Albrecht, nauczyciel ze 
szkoły im. Bieruta Georg 
Wugel i przewodniczący de­
legacji - Hans Marchwitza. 

D r.iennik „HINDUSTHAN „STATESMAN" w artykule nadal nap1• •la 
STANDARD" w artykule za- wstępnym zatytułowanym ~ 
tytułowanym „Witajcie!" pi- „Goście naszego kra3'u" pisze, NOW TO 
sze: „Panowie Bułganin i Y " RK (PAP). -1 najbliż.szym czasie poWTÓCić 

że „naród hinduski Jest bar- P1·asa k • ka d · Chruszczow, podobnie jak in- amery ans onos1. na swoje stanowisko. 
dzo zadowolony z umocnienia · yt j B l"i · ni goście radzieccy, będ"- ze s uac a w razy 1 Je -t w Przewodniczący koru:ernu 

"' przyjaznych stosunków z na- d l · u nas przebywali jako goście a szym ciągu naprężona. By prasowego „Di.arios Associa-
rodem rosyjskim". ł d t Caf F'lh · naszego kraju. Dokądkolwiek Y prezy en e i o, kto- dos" oświadczył, że minister 

by się udali, naród nasz bę- W Indiach podziwia się fakt ry w związku z chorobą zło- wojny, Lott, wystosował apel 
Idzie ich witał z bezgranicz- przekształcenia Rosji w wie!- żył urzędowanie, remierza w do arrmii brazylijskiej, 'aby u­
nym entuzjazmem i radością. kie mocarstwo pr:remysłowe, !-------------- niemożliwńła \ona ponowne 
Bułga.nln l jcao towarzysze I podziwia się jej wspaniałe ujęcie władzy przez Cafe Fil-

CAF - fot. Z. Wdowiński 

przekonają się, że naród nuz sukcesy W walce przeciw na- W F · ho. Jak podawała prasa ame 
jest gotów postępować w j eźdźoom hitlerowskim. o bee- e r a n cli ryikańskia, Lott prz.ewod.zil ak- Wyniki 

konferencji 
genewskie.i 
nadał w centrum 

myśl zasad pokojowego współ- na wizyta stanowić bęQ.tie dla cji wojskowej w celu uda-
tstnienia". przywódców rosyjskich spo- Sukcesy w walce remnienia prób tych kół, któ-

sobność do zapoznania się z re nie ohcą do.puścić do obję 

Ile zarobił w br. 
koncern Forda 

naszym dorobkiem i z tym, oo · d , , cia urzędowania przez nowo-
zamierzamy uczynić; będą się 0 ]e nOSC obranego prezydenta Kubice-
oni mogli spotkać z ludnością d ka i wiceprezydenta Goular-
Indili., jak również pogłębić ziałania ta. . 

NOWY JORK (PAPJ. - Amery 
kańskl tygodnik „News Week" 
donosi w ostatnim numerze, te 
tegoroczny czvslv zysk koncernu 
Forda wynosić będzie blisko 350 
mln. dolarów, tf, o 40 proc. wlę· 
cel anitell w roku 1050, kledv czv 
slv zvsk le!fo koncernu osiągnął 
najwv:hzv poziom. W ciągu 9 mle 
sięcv br. czystv zysk Forda prze· 
kroczvł 250 milionów dolarów. 

swą wiedzę o sąsiadach, któ­
rzy obecnie, w naszej erze socjalistów 
tak szybko zmniejszających 

się odległości, stiali się jesz.cze komunistów 
bliżsi. 

Jak donosi dz.lennik SWAD­
HINATA", organi7.e<:ja Ogól­
nohinduskiego Związku Chłop 
slciego (Kisan Sabha) w Za-

PARYŻ (PAP). Propozycja 
Francuskiej Pa.riii Komuni­
stycznej w sprawie jedności 
działa.Ilia. tz socja.listami wy­
wołuje coraz szerszy oddźwięk 
wśród s7',eregowych członków 
i lokalnych organizacji pa.rtii 
S-Ocjalistycznej. 

Po k<)nfereocii w Genewie 

' O da ze · umocnienie pokoju Przed pa.roma dniami od­
był się zjazd federacji SFIO 
(partia socjalistyczna) depar­
tamentu Cote-du-Nord, na 
którym pow:ziięto uchwa.łę o 
ud~eleniu delegatom na. przy 
szły zjazd krajowy SFIO peł­współpracy międzynarodowe,j • 

I 

Artvkuł ,,Prawdy'' I 
W „Prawdzie" ukazał się arty.kul: wstępny pt. 

„O dalsze umocni.eniie pokoju i współpracy mię­
dzynarodowej" . 

„Prawda" pisze: Zakończyła się konferencja 
ministrów spraw zagranicznych ZSRR, USA, 
Anglil i Francji. 

Komunikat opublikowany po zakończeniu kon­
fei;encji świadczy, że konierencja ministrów 
spraw zagranicznych nie powzięła jakichkolwiek 
istotnych uchwał. Uja'Wllila Olll.a, że w głównej 
sprawie - bez.pieczieństwa europejskiego, wciąż 
jes.zc.ze nie istnieje niezbędne porozumienie. 

Którędy wiedzie droga 
do rozwiązania 

problemu niemieckiego 
Rząd radziecki działając :zigodalie z dyrektywa­

mi si.efów rządów przed.staw.il do rozpatrz.en.i.a 
konferencji mlnlstrów spraw zagranic7l!lych se.e­
reg kOIIl.kretn.ych propozycji, których przyjęcie 
zapewniłoby stworzenie syaite.mu be7;piec.zeń&twa 
w Euro):>ie. Jednakże delegacje USA, .AaJ,glil 
i Francji odmówiły w istocie rzA!Y::zy r07Jpatrz.e­
nia tych propozycji. Przec:liw5tawily Ollloe planom 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie pl.a.ny 
wciągnięcia remilitaryzowai11ych Niemiec zachod­
nich do określonego ugrupowania militarnego. 
Delegacje USA, Anglii i Francji pragnęły, aby 
):JOWttaJWą wszystkich st.oolllllków na arenie mię­
dzynarodowej w Europie stały się blok atlantycki 
i unia zachodnio-europejska. Do ugrupowań tych 
mocarstwa zachodnie starają się włączyć nie tyl~ 
ko Niemiecką Republikę Federalni\, do czego d~ 
szlo już na mocy układów pen>sik:ich, lecz rów­
nież cale Niemcy. 

Dyskusja nad problemem niemieckim na. kon­
fi!rellcji ministrów spraw zagrank:zmych dowio­
dla, że rozwiązanie tego problemu powinno się 
stać rzeczą prz.ede w13zystklm samych Niemców. 
Ho:z<patrywani.e tego problemu bez udziału Niem­
ców jest berowocne. Droga do zjedinoctzenia Nie­
miec - to droga zbllże:rtia i współpracy mię9zy 
obu państwaml n ientleckimi. Trzeba, aby przed­
.s .a wlc'clc NRD i NRF przystąpili do wspólnego 
c-mów'enia zagadnień, które nurtują naród nie­
m iecki. 

blemu rozbrojenia. Zwią7'ek Radziecki wskazał nomocnictw, by poparli 
na konferencji genewskiej, że ważnym zadaniem wszys.tkie rezolucje sprzyja­
naszych czasów jest zaprzestanie wyścigu r.bro- jące utworzeniu ·„lewdcowej 
jeń i wyzWQlenie narodów od groźby wojny ato- większości" 

~owej. 1'.'l'iezbędne j~ w_ tym celu opr:icowaru_e Uchwała. ·podkreśl"- ż ko-
1 zawarcie konwencJ1 nuędzynarodoweJ przew1- . . _ .., e. 
dującej znaczną redukcję wszystkich zbrojeń °'.1eczne. J~t. ws~lne dz.iał_a­
oraz zakaz broni atomowej z ustaleniem kontroli me soc;tabstow l komunistow 
międzynarodowej. Organizacja Narodów Zjedno-j przeciwko reakcji. 
CZO!rlych powzięła uchwałę o konieczności opra- , Jeden z przywódoów tej fe­
c?Wania i za.w:irci~ takiej kon'll'.encji. Propozł'- deracji, deputowany do Zgro 
CJa _r:~ądu radz1eck1ego z 10. maia. br. ws.kazuJe madzenia Narodowego, Ma-
wlas.n.1e taką drogę. Obecnie, az do zawarcia · . . 
ogólnej konwencji, ogromne znaczenie miałoby :mer, opublikował w tygodm-
mora1n<>-polityczne pot,ępienie broni atomowej ku „Franoe Observateur" ar­
i wodorowej, oświadc::renie czterech wielkich tykuł. w którym wypowiada. 
mocarstw, że WYrrekają się jako pierwsze użycia sie za sojuszem z komunista­
tej broni ocaz zobowiązanie czt.erech mocarstw, ml. Mamer stwierdza że so­
iż pow~zymyw8:ć się . będe, od uż:rwania siły jusz taki byłby korzy~tny dla 
zbr<>j1:1eJ. Przyjęcie takie~ Z?bowiązan .ode~ralo- klasy robotniczej we Francji 
by wielką rolę w pogłęb1en.m zauiarua Iruęd.zy • . • . ' 
państwami', w wyzwoleniu narodów od strachu po!ll~waz un_wzhwiłby ~ią­
p.rz.ed napaścią atomową. Związek Radziecki wy- gmęc1e zwYcięstwa nad piana 
powiedział aię na konferencji m.il!listrów 11.praw mi sił prawicowych. 
zagranicznych za podjęciem przez wielkie mo-
carstwa tych zobowiązań. Mocarstwa zachodnie 
nie przyjęły propozycji ZSRR. 

Próby pogrzebania 
ducha Genewy 

Przedstawicicle rządów mocarstw zachodnkh 
wykoczystu.jąc prasę i radio usilnie stata.jl\ się 

obecnie wytworzyć wrażenie, jakoby konferencja 
genewska za.kończyła się „fiaskiem", jakoby 
„d!uch Genewy" został pogr7J0bainy i jakoby 
„zwięks.zyla się przepaść mi~zy Wsch<>dem a 
Zachodem". Gorliwość, z jaką pn!68. Stain&w 
Zjednocz.onych i Anglii stara się pogrzebać „du­
cha Genewy" świadczy, 2e pr7.leCiwnicy osłabie­
n ia napięcia międzynarodowego rzeczywiście dą• 
żą do tego, aby przywrócić „zimną wojnę". 

Można nie wątpić, :re te nadZl.eje i rachuby do­
zrtają fiaska. konferencja ministrów spraw ui.­

grankznyoh czterech mocarstw potwierdziła, :l:c 
kaźdemu krokowi w dziele dalsmgo zrnnlej617Je­
nia napięcia międzynarodowego 17.ie<:eywiście to-­
wan.yszą trudności i pt7Al6Zkody stawiane przez 
tych, którzy usiłują cofnąć roewój stosunków 
międzynarodowych. 

Powracają 
do kraju 

uwagi 
prasy światowej 

Dziennik „Correi!ro da Man 
ha" domaga się, aby Cafe 
Fil.ho podał isię do dymisji 
lub stanął przed sądem, gdyż 
jego powrót do władzy wy- (Dokończenie ze str. 1) 
wołałby w Brazylii „niepew-1 „Washington P<l6i" wzywa 
ną sytuację". USA do „bardziej dynam'.cz.nej i 

Jak podaje Agencja Unitedloparte~ na SZP~szej bazie poli-
p . . tyCZllleJ strategu w stosunku do 
r~ Il".1 u~1cac? Rto de Ja- Niemiec" oraz do rywalizacji ze 

neiTo poJaWlły się czołgi i sa- Związkiem Radzieckim „o ile 
mochody pancerne. Woj::;ko chodzi o nowe idee, bodźce eko­
obsadziło w mieście po1.ycje nomiczne i posunięcia prowadzą­

strategicme. Ministerstwo ma ce do wolności". 
rynarki zabroniło ofi.cerom CzasopifilD9 „NaHon" ocenia 
wyjścia na ląd. Agencja za- konferencję g~ewską ministrów 
znacza że większość oficerów spraw za;graIU.Cznych czterech 
~i lbrazylijskiaj nie mocarstw Jako ,,naj?ardziej ~e; 
h śc" · . cz.ową kon.ferenCJQ w1elk.icJ 

c ce dopu ie _K~b1ceka czwórki", albowiem konferencja 
G?"1larta do ObJęcia stano- ta wykaz.ala, że istnieją możli-
w1sk.. wości dalszych rokowań". 

Znów wielkie 
zamieszki 
na Cyprze 

Dania 

Większiość dzienników dui1-
skich podkreśla w kom~ntarzach 
:ia temat konferencji genew~.kiej, 
ze w zachodnim planie włącze­

LONDYN (PAP). - Agen- nia zjednoczonych Niemiec do 
cja Reutera donosi z Nioo- NA.TO i _uzbrojenia ich tkwi po­
sil, że 18 bm. wystąpienia an- v:azi;e rue_bezpieczeństwo dla są-
t b yt 'sk" s1adow Niemiec. 

Y' r · YJ .. 1e na. ~YP;1"Ze PZ:ZY- 1 „Aarhus Stiftstidende" p:.sw 
brały naJ1bardz1eJ niebe2lp1~z . m. i/Il.: „Jakże szybko zachodni 
ne formy od czasu rooipoczę-1 ~usznicy zapomnieli o obie tni­
cia demonstracji przeciwko cach danych po drugiej wojnie 
panCYWaniu W. Brytanii na tej światowej, że nigdy ni.e. dopusz­
wyspie, tj. cd maorca br. W czą <!-0 w~a m_ili.taryzmu 
k"·~ter gł' . ._,_ b w Niemczech. Dziennik podkre-
-:~ ze OWileJ WOJ""'- ry- śla przy tym, że aczkolwiek w 

tyJskkh na Cyprze podrzuco- Niemczech zachodnich tendencje 
na wstała bomba zegarowa. militarystyczne są bardzo s ilne 
W góraoh Troodos doszło do 1 to jedinak ta część Niemiec bar~ 
15-milnutowej bitwy między I dz.o chętnie odgrywa po wojnie 
wojskami brytyjskimi a Cy- I rolę. •:!11e winrue p~śJadowa..~o 
pryjczyik:ami. Ogółem w dniu kraJu: „Sll.IBZile_ .Je.st P.J1:a?1e: 
tym zostało zranionych na I C':Y me za wczesrue przyJęlismy 
C"""""' . . żoł . b Niemcy zachodnie w swe 5/Zere-

" "''-e p1ęcJJU ruerizy ry- gi?". 
tyjskich. 

Tabela wygranych 
1 DZIEril CIĄGNIENIA 

I WYGRANE PO 20.000 Zł.. padły 
· na nr nr 59415 111792 119578, 

WYGRANE PO ·10.000 Zł., pa· 
div na nr nr 35872 58749 58850 
85422. 

WYGRANE PO 5,000 Zł., padły 
na nr nr 1165 7255 37721 51688 
71822 73560 89632 117440 117895. 

WYGRANE PO 2.000 Zł., padły 
na nr nr 25706 26487 28556 39133 
44809 44822 50264 50626 52744 
53226 54206 641'32 66142 66489 
68304 77748 83275 84784 95259 
101650 113821 117609 117611 119385 
119546. 

I WYGRANE PO I.OOO Zł., padły 
na nr nr 38-46 6276 11366 17650 
21113 23147 24605 27081 27652 
28718 30154 30899 34315 34948 
35520 37238 3837R 39612 42957 
'15808 47472 51452 52589 52654 
52922 54005 54020 54381 54639 Jak wyzwolić narody 

od strachu 
przed wojną atomową 

Jednakże konferencJa ta Elkonce.ntrowala pilną 
uwagę naj&2:1erszych mas lud&wych na palących 
współcze.snych problemach, co m1.1&i wywn.eć 
sw6j pozytywny wplvw. Pr6by zwolenników 
.,z cnnr: W<' jny" p!>~-~-Q3 n ' a ducha Qeonewy dO-

Ostatnio na flagowym statku Pol ·kicj Marynarki Han- 156679 63115 64386 64486 65ll22 
dloweJ „Batory" powróoiła do kraju 39-osobowa grupa 69052 69429 69888 72855 73138 

73551 75621 77158 78842 79274 

~ZJetokie koła spbl~rzetistwa na całym świecie µ l OWad l.a n 1c do poprawy !eh pcp:ycjl wm-ód na­
W. ~t ą ob~~n:e r-aa lnc drogi do rozwiązania pro- rvuu w, k'\!Z do całkowitej izolacji. 

2 ł.ODZKI EXPltESS ILUSTROWANY ~ nr 278 (692)
4 

reemigrantów z Anglii i USA. 79960 83025 84985 85391 86248 
Na zdjęciu: Jan Hubiński z żoną - Zofią, córeczką Ireną 87541 89022 90406 92651 95377 

i ma.tk" Wlk•- I b ł d p I k' U 96780 98882 99813 101916. 103472 

-----~_„ ___ ..,_r_ą_P_r_z3'_._Y __ o __ o_s_1_z __ s_A_. ____ 1031!63 104999 106119 10162.s 108085 
109735 115414 117143 117529 119181. 
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Rzeczy 
nie 

ciekawe 
tylko 

dla kierowców 

------------------------------------------..... --------~· 

Dziesięć lat, 
,,PROBLEMOW'' 

poeta wolności 
~ 

PARYSKIE 
nowinki 
samochodowe· 

Gdy w listopadzie 1945 ro­
ku ukazał się pierwszy nu­
mer „Problemów", pismo to 
zdobyło sobie z miejsca sze­
roki krąg czytelników. Lata 
następne sukcesy te jeszcze 
bardziej pogłębiły. 

„Problemy" wywalczyły 
sobie miejsce nie tylko na 
biurku pracownika nauko-

wego, na biurku lekarza, na­
uczyciela, inżyniera, lecz 
wkroczyły zwycięsko do świe 
tlic i mieszkań robotniczych; 
do chat chłopskich. Przez 
długi okres czasu „Proble­
my" biły wśród podobnych 
mu czasopism rekord świato­
wy pod względem nakładu. 
Tak że obecnie 130-tysięczny 
nakład „Problemów" bliski 
jest światowego rekordu po­
czytności wśród pism popu­
larno - naukowych. Fryde-ryk Schmer, to poe­

ta niebezpieczny! Bylem, 
książę, . trzynastego styczni.a. 
na premierze „Zbójców" w 
Teatrze w Mannheimie. 
P·rzedstawienie zmieniio się 

w wielką manifestację. Wi­
dzowie, którzy trafnie odcy­
frowali ukryty sens poiitycz­
ny i spoleczny sztuki, entuz­
jazmowali się głośno i - do 
głębi wzruszeni - padaii so­
bie w ramiona. Ten 21-letni 
pisarz trafnie oddal w swo­
jej sztuce dążenia i nastroje 
calego spoleczeństwa... a 
społeczeństwo, książę, jest 
przeciwko nam... I dlatego 
powtarzam: SchiHer to poeta 
niebezpieczny! 

Brwi księcia zbiegły się w 
groźne luki. 

- Wiem o tym! - przer­
toal swemu zausznikowi. -
Ale SchiHer to nie tylko po­
eta! Jest on pr::;ede wszyst­
kim naszym poddanym, wy­
chowankiem naszej akade­
mii wojskowej, noszącym o-

becnie mundur medyka na­
szego grenadierskiego pu.Lku. 
Jako zaś taki musi nas slu­
chać! Pióro jego za.miast 
zwracać się przeciwko nam, 
musi nam slużyć. Albo ten 
krnąbrny mlodzik będzie pi­
sal tak, jak mu polecimy, 
albo w ogóle zakażemy mu 
pisać! 

Tak mówił książę Wiirtem­
bergti Karol EugeniJus-z, je­
den z a b.solUJtinycll władców 
trzystu państewek, na jakie 
podzielone były wtedy Niem 
cy - despota przyzwyczajo­
ny d<> tego, że wszyscy kor­
nie podporządlwWYWali się 
jego woli. 
Jednakże tym razem trafił 

on na zdecydowany opór. 
Wkrótce potem - 19 wrze 

śnia roku 1782 - Schiller 
przekrada się nocą przez 
ciemną bramę Esslinger Tor 
w Stuttgard2Jie i ucieka z 
ojczyzny. Nie chce, ażeby 
myśl jego spętana została 
rozka1,em wroga. Skazuje się 
dobrowolnie na wygnanie, 
aby ocalić swoją osobistą 
wolność i godność ludzką, a 
w przyszłości walczyć o wol 
ność, o sprawiedliwość dla 
ludzi i ludów. Motto: „In ty­
rannos" - („przeciwko ty­
ranom"), które wypisał jako 
motto „Zbójców" z od wagą 
i żarliwością rewolucjonisty 
realizuje też konsekwentnie 
w swych dalszych drama­
tach. 

Po „Sprzysiężeniu Fieska 
w Genui" pisze ,,Intrygę i 
miłość" która według Engel­
sa jest „pierwszym niemiec­
kim dramatem politycznym". 

Schiller, wnikliwy a głę­
boki obserwator. odmalował 
w niej wiernie stosunki pa­
nujące na dworze księcia 
Karola Eugeniusza: w tym 
zaś · ujęciu .. Intrvga i mi­
łość'· stała się dTuzgocącym 

oskarżeniem absolutyzmu i 
moralności gnijącego ustro­
ju feudalnego. 

Dalszym jego atakiem na 
despotyzm to sztuka „Don 
Carlos". Autor przedstawia 
w niej dramatyczne losy 
Carlosa, syna hiszpańskiego 
króla i despoty Filipa II. 
Jednakże głównym bohate­
rem sztuki jest raczej szla­
chetny markiz, Posa, repre­
zentujący idee wyzwoleńcze 
niderlandzkiego ludu, wal­
czącego o wolność. 

Na jakiś czas zagubi się 
Schiller pod WPływem Kan­
ta na bezdrożach filozoficz­
nych spekulacji. Wyzwala 
się jednak spod tego wpły­
wu. Wspaniale też błyszczy 

geniusz mistrza w czterech 
jego ostatnich, pełnych spięć 
i konfliktów dramatach hi­
storycznych, w których do­
głębnie przeprowadza swoje 
zalożenia moralno - ideowe. 
Dramatami tymi są: „Wal­
lenstein", „Maria Stuart", 
„Dziewica Orleańska" ora:z 
„Wilhelm Tell". Ten ostatni 
jest niejako udramatyzowa­
nym peanem na cz.eść wol­
ności i patriotyzmu. 

Fryderyk Schiller wsławił 
się również jako autor mi­
strzowskich w formie utwo­
rów lirycznych i ballad. Jed­
ną z nich pt. „Rękawiczka." 
przetłumaczył na język pol­
ski Adam Mickiewicz. War­
to zaznaczyć tu, że w mło­
dości Mickiewicz - podob­
nie jak inni jego współcze­
śni był pod WPływem 
wielkiego niemieckiego pisa­
rza i że swoją kapitalną 
„Odę do młodości" poprze­
dził mottem wziętym z „Po­
czątku nowego stulecia." 
Schillera: „I stare formy 
padają w ruiny". 

Schiller żył tylko 45 lat. 
Tworzył swoje arcydzieła bo 
rykając się często z biedą i 
kłopotami, nękany przez 
gruźlicę. Ale sławę i uzna­
nie Schiller (późniejszy pro­
fesor uniwersytetu w Jenie 
i przyjaciel Goethego) zdo­
był już za życia. I to nie 
tylko wśród swoich roda­
ków. 
Młodzieńcze czasy Schille­

ra to ' wiekopomne lata, kie­
dy lud paryski burzył Ba­
stylię, zwalając w proch U· 

strój feudalny. Schiller nie 
w.wsze słus21nie interpreto­
wał zasady i cele Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej. Jed­
nakże lud francuski sprawie 
dliwie ocenił wielkość Schil­
lera, nadając mu tytuł „O­
bywatela Republiki" jako że 
„ ... mężowie, którzy dziefami 
swoimi, swoją odwagą ... przy 
gotowali wyz•volenie ludu, 
nie mogą być uważani za 
cud21oziemca przez naród, o­
swobodzony dzięki ich świa­
tłym umysłom i męstwu". 

Rzeczywiście! Tacy ludzie 
jak on nie mogą być uwa­
żani za cudzoziemców. Dzie­
ła Fryderyka Schillera są 
też własnością nie tylko na­
rodu niemieckiego: należą 
one do całego świata. I dla­
tego w tym roku -- w 150 
lecie śmierci Schillera, wiel­
kiego poety niemieckJego i 
twórcy nowożytnego drama­
tu historycznego cała 
ludzkość składa mu hołd. 

. M. JAGOSZEWSKI 

Był w Paryżu, widział 

wystawę samochodową z 
jej wszystkimi „C'Udami" -
więc jak tu nie wykorzy­
stać takiej okazji? Tym 
bardziej, że mamy w Łodzi 
około 40 tysięcy kierow­
ców. To też coś znaczy. Ot 
i zrodzi! się wywiad z inż. 
Edwardem Lothem, kie­
rownikiem dzialu konstruk­
torów Biura Konstrukcyj­
nego Przemysłu Motoryza­
cyjnego w Warszawie, któ­
ry bawil ostatnio w ł,odzi 

na zaproszenie łódzkiego 
PZMot. 

Rewelacja wystawy „Citroen DS 19". 

zarazem nowym etapem w 
konstrukcji samochodów jest 
jej instalacja hydrauliczna. 

- Na czym rzecz polega? 
Rzućmy mu wpierw „na - W samochodzie jest 

rybkę" pytanie o samym ru- źródło energii hydraulicznej, 
chu w Paryżu. która służy do zmiany bie-

- Czułem się nim wprost gów, wyłączania sprzęgła, 
oszołomiony. Po Paryżu jeż- hamowania, obracania koła­
dzi przecież ponad milion mi kierowniczymi, a nawet 
samochodów! Ciągną bez uruchamiania elementów 
przerwy strumieniami po pneumatyczno - hydraulic:z-
kilkanaście obok siebie. nych, zawieszenia kół. 
Przez jeden z narożników Zacznijmy od hamulców. 
Placu Zgody przepływa ich Otóż nie ma tam pedału, a 
na godzinę około trzech i tylko przycisk wielkości 
pół tysiąca. Przy tym każda 50-groszówki, wbudowany w 
szybkość jest dozwolona. podłogę. Hamowanie odby-

- W tej chwili czytelnicy na · d · d 
pewno zadaliby panu pytanie: wa się za pomocą o powie -
„Więc co się dzieje. gdy nagle niego impulsu ciśnienia prze 
trzeba się zatrzymać, na przy- słanego z centrali do ukła­
kład na skrzyżowaniur dów hamulcowych przez na-

- No cóż, wszyscy bamują, 
at gumy piszczą. A że ktoś tam ciśnięcie tego „guzika·'. Te-
kogoś lekko trąci. nikt się o to raz kierovn1ica. Kierowanie 
nie gniewa. Podobnie przy star- pojazdem jest wspomagane 
cie. Silniki na pełnych obrotach rówmez przez mechanizm 
l wszyscy r11staji1 na ra-i, w iście 
wvścigo~ym temJJk?. hydrauliczny, co do mini-

- A jeśli ktoś chce zatrzy- mum zmniejsza wysiłek kie-
mać wóz przy chodnikul rowcy. I wreszcie sprawa za-

- Z tym gorzej. Czasem może 
i pół !lodziny kręcić się po śród wieszenia kół. Jest ono o­
mieściu, nim znajdzie kawałek parte na działaniu telesko­
wolnego miejsca. A jeśli już ma pów wypełnionych odpowied 
to szczęście, to zderzakiem lekko nim płynem i !!azem. w za-
„posuwa" do przodu stojący ~ 
przed nim samochód i załatwio- leżności od obciążenia wozu 
ne. Ale w nocy to już zupefna lub jazdy po nierównej dro­
tragedia... dze, co normalnie powodu.ie 

- A to dlaczC41ol 
- W Paryżu bardzo trudno o „przysiadanie" samochodu, 

garaże, toteż 90 proc. wozów spę następuje tu automatyczne 
dza cały swój „żywot" na ulicy. doładowywanie teleskopów 
v\ttedy nie ma już ani metra wol płynem, również za pośred­
nego krawężnika, zwłaszcza w 
śródmieściu: na jezdni stoją sa· nictwem centrali hydraulicz-
mochody, a na chodniku moto- nej . Przy tym systemie sa­
cykle l „hulajnogi" czyli scoo- mochód nigdy nie „przysia­
tery. A przy tym na niektórych 
ulicach obowiilzuje śmieszny dla da". Jego podłoga znajduje 
nas przepis. Otóż w dni parzy- się zawsze na jednakowej 
ste wolno qarażować po parzy- wysokości od ziemi - nie­
sie! stronic, a w nieparzyste - zależnie od tego, czy w wo­

lub wyboista, czy jedzie się 
prosto lub bierze ostre za­
kręty z dużą szybkością. 
Dalsza rewelacja to brak pe­
dału sprzęgła. Mechanizm 
sprzęgła jest P.ołączony z ma 
leliką dźwignią zmiany bie­
gów. Brak też przycisku roz­
rusznika, wobec czego za­
puszcz.anie silnika odbywa 
się przez przesunięcie na od­
powiednią pozycję dżwigni 

zmiany biegów. 
- Widzę już miny na­

szych kierowców. Ale nie 
ma się co dziwić, to napraw 
dę rewelacja. A co pan po­
wie o samochodach sporto­
w ych na przykład typu 
„Sam"? Dla nas o tyle cie­
kawe, że i łódzki PZMot 
pragnie zbudować w przy­
szłym roku dwa „Samy· '. 

- W tej dziedzinie będzie 
my siQ chyba wzorowali na 
„Monopolu" opartym o ze-1 
spół pQdny „Panharda". Jest 
to samochód idealnie opły­
wowy, a szybkość osiąga ta­
ką, z jaką nie jechał jeszcze 
na „Samie" żaden żyjący 

polski .lrjerowca - ponad 
200 km na godzinę. 

- A jeśli chodzi o Inne jesz­
cze samocbody1 

- Bylv ich setki. Jest więc 
„pchełka" włoska - „lsetta", 
do której wchodzi się z przodu 
(cały przód to pochyle drzwi, w 
które wmontowano również kie­
rownicę), jest też „Citroen 2 CV", 
którego cechy główne to małe 
zużycie 11aliwa (około 3,5 litra 
na 100 km), zwrotność i szyb­
kość około 70 km na godzinę. 
Podobnv samochód będziemy 
chcieli budować i m-y. 

- Obv jak najszybciej i ... Jak 
najwlece;. bo amatorów ciągle 
przybywa! 

po nieparzystej. - w takim ra.zi<i niemało z zie siedzi jedna lub kilka o- Rozmowę przeprowadził 
tym kłopotów... sób, czy droga jest równa SERGIUSZ KŁACZKOW 

- A tak. Bywa, 1e ktoś musi ł 
się rano s. pecjalnie budzić, żeby

1 
__ .... ___ .... __ .... _______ .... __ ........ ______ _ 

przeprowadzić wóz na drugą stro 
nę. a bieqnie w tym celu nie- La eat Nag ody Nobla 
rzadko i dwa kilometry. Potem Ur. r 
wraca i śpi dalej. 

- Trudno. skoro takie przepi- H lid L 
sy ... Zostawn_iv ie zatem i przejdź a or axness 

Gdzie tkwi tajemnica tej 
ogromnej popularności „Pro­
blemów"? 

Niewątpliwie największą 
zasługę wniosła tu sama ..• 
nauka. 

W ciągu minionego dziesię 
ciolecia było tak wiele sensa· 
cyjnych odkryć! Postęp nau­
ki stał się tak szybki, że nau 
czyliśmy się uważnie obser­
wować ręce zamkniętych w 
zacisznych laboratoriach na­
ukowców - co dnia niemal 
oczekując: jakąż to n.pwą re 
welację dadzą oni światu . 

„Problemy" - uwypukfa­
jąc atrakcyjność i w najpeł­
niejszym tego słowa znacze­
niu sensacyjność poszuki­
wań naukowych - zdołały 
zachować wysoki, daleki od 
wulgaryzacji · poziom. Do pra 
cy popularyzatorskiej „Pro­
blemy" zdołały zwerbować 
- przełamując dawne uprze 
dzenia wielu spośród nich­
najwybitniejszych, zasłużo­
nych naukowców polskich. 
Często na łamach „Proble­
mów" zabiera także głos 
młoda kadra naukowa. 

. W ciągu minionych dziesię 
ciu lat „Problemy" urosły do 
rozmiarów małej biblioteki. 
Ta biblioteka w niejednym 
domu odgrywa rolę podrecz­
nej encyklopedii - do której 
czę~to wraca się, by przypo­
mnieć sobie jakąś z „nowi­
nek" naukowych osta tnie"O 
dziesięciolecia. "' 

Życzymy „Problemom", by 
w na5 tępnym dzie::;1qc1cl0cm 
dalsze numery tej .,ency!d o­
pedycznej·' biblioteki zd oby­
ły sobie jeszcze szerszy Krąg 
czytelników, wzbogacaj ąc się 
w coraz to nowe atrakcy ine 
publikacje i artykuły. 

(J) 

my do same1 wystawy, zgodal 
- Proszę bardzo. Zwłaszcza, 

te to był cel mej podróży. 
- Co więc uważa pan za 

rewelację wystawy? 
- Bezwzględnie samochód 

L
aureatem Nagrody Nobl, !ąlkowo pisze pod silnym wpły- W „Ludziach wolnych" opisuje 

na rok 1955 w dziedzinie wem pisarzy skandynawskich: życie drobnych rolników oraz lcb 
literatury został islandzki Bjoernsona I Hamsuna. walkę z klasą wyzyskiwac zy . 

„Citroen DS 19". 
- Może więc parę słów na 

jego temat? 
- Zacznę od charaktery­

styki ogólnej: wóz dla boga­
czy (930.000 franków!), bar­
dzo niski jak zresztą więk­
szość zachodnich samocho­
dów, o nadwoziu niemal 
calko\~icie ze szkła, z da­
chem z plastiku (przezroczy­
stego lub kolorowego). Inno­
wacją na skal<> frwiatową, a 

pisarz Halldor Laxness. W latach 1919-1929 podrótuje Jednym z większych dziel pi-
Od 8 lat figurował on na liście po Europie I Ameryce interesując sarza jest 4-tomowy „Olas Kara­

kandydatów zajmując zawsze się szczególnie egzystencją jed- son'', w którym centralną postaci41 
II miejsce. W ubiegłym roku na- nostkl I jej walką o byt. Przez jest poeta z ludu. W czasie dru• 
groda przypadła w udziale ame- pewien czas zajmuje się sprawą giej wojny światowej Laxness o. 
rykańskiemu pisarzowi Heming- ucieczki człowieka do wierzeń re- publikował powieść historyczną pt. 
way'owi. W tym roku laureatem ligijnych, wkrótce jednak znajduje „Dzwon Islandii" przedstawiającil 

został Laxness mimo intryg I nie- Inną drogę, drogę walki 0 szczę- walkę ludu islandzkiego przeciwko 
zadowolenia reakcyjnego odłamu ścle na ziemi, o zaspokojenie pod- duńskim clemiętycielom. W r. 195:.1 

Szwedzkiej Akademil. Sekretarz stawowych potrzeb ludzkich. W ukaznje się „Stacja atomowa", po. 
Akademii w sw<>jej wypowiedzi Stanach Zjednoczonych przebywa wieść, w której autor oskarżył rząd 
radiowej o nowym laureacie pod-· na początku wielkiego kryzysu. Islandzki o udzielenie zgody na U• 

kreśa.11 „szlachetność pozycji po- Uderzają go kontrasty: nędza bez- tworzenie na terenie kraju woj• 
litycznej" wielkiego pisarza oraz robotnych i wspaniały luksus bo- skowej bazy lotniczej. 
jego wkład do dorobku literatury gaczy. W tym olu·esie nawiązuje Wymienione pozycje ograniczają 
światowej. serdeczny kontakt z Uptonem Sin- się do najważniejszych dzieł La:J:• 

Laxness w roku 1953 otrzymał clairem i Charlie Chaplinem. nessa, który swój liryzm. nadzwy• 
Nagrodę Swlatowej Rady Pokoju. W latach 1932, 1938 I 1953 Lax- czajny dar przekazywania nastre>o 

Urodził się w roku 1902 w Rey- ness odwiedza Związek Radziecki. jów I wypadków oraz bogactwo 
kjavik - stolicy Islandii. Jego ro- Przedmiotem twórczości wielkie- stylu oddaje dla sprawy postępu 

l 
dzlce zajmowali się rolnictwem. go pisarza są fragmenty z dziejów i pokoju na świecie. · 
Laxness wcześnie opuścił szkołę i Islandii, konflikty społeczne tego Laxness uczynił z języka Islandio 
zaczął pracę jako pomocnik mle- kraju północy. W powieści pt. kiego nie tylko doskona le narzę­

czarza. W ścisłym kontakcie z o- „Księga ludów" Laxness drobiazgo- dzie literackie, lecz równiet, zda• 

Citroen 2 CV. Podobny samochód będziemy budować 
u nas, 

~ 
taczającą go przyrodą dojrzewa w wo odtwarza życie biednych ludzi niem Jeana Freville, włączył go 
nim pisarz. Jut :w siedemnastym i w konsekwencji prowadzi do 

1 

do walki o wyzwolenie społeczne 
roku życia wydaje pierwszą po- wniosków o konieczności zmiany i pokój na świecie. 

ł wieść pt. „Dziecko natury". Po- stosunków społecznych w Islandii. . J. M. 

~-.... ----------------"'" _ __.... __ "'"_'~---~~~~~~~~ 
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~AN szrAuDvNGER Medycyna w walce 
Sen wędrowca o zdrowie człowieka 

(trawestacja z Goethego) 

Powiew jak ręka miłująca 
O szczyty drzew potrąca, 
I wnet przycicha wiew. 
Zamarły ptaków arie 
Di.anę czcząc czy Marię, 
I wygasł w drzewach śpiew. 
Wędrowiec utrudzony 
Powrócił w swoje strony 
Ciosom i losom wbrew. 

Zdobycze -
I Dla niego miejsca nie ma. 

Zielonej wiosny schemat, 
On jak zerwany liść„. 
Kiedy się ptaki zbudzą 
On pójdzie w stronę cudzą, 
Nie mając po co iść. 
Lecz tą najcichszą nocą 
Wskrzeszony wiosny mocą · 
Złączon w milczący chór, 
Szczęśliwy jest bez miary, 
Gdy z sercem mu do pary 
Odwieczny milczy bór. 

uroi og1czne1 
pęcherz IllOC7Dwy jes:t zbior 

nilkiem, którego !POiein­
ność wynosi u człowieka o­
koło 350 - 400 crn3, Sciana 
jego zawiera sdlny mię.5ien, 
wypieracz, którego skurcz 
zapewni.a cal!kowLte i swobo 
dne wyd.a.lanie moczu na ze­
wnątrz; od wewnątrz jest 
on wyścieloiny błoną śluzo­
wą. Wsik!Utek wtairgnięcia do 
pęcherza pew\l'lych drobno­
ustrojów. co z powod.u krót­
kiej i srerokiej cewlki, zda­
rza się dość często zwłaszcza 
u kobiet, powstaje sitarn zapal 
111y błoiny śluzowej. Prowadz i 
to do odiruchowego napięcia 
wypi·eracza, co z kol ei zmniej 
sza pojemność pęoha·rza; cho 
.roba objawia się przykrym 
pa1rdem i częstym oddawa­
niem moczu także i w nocy. 
To ba:nalne zaik.ażenie pę­
cherza mija zazwyczaj po 
odpowiednim leczeniu bardzo 
szybko. 

W i11mych przypadkach je­
dnak, najczęściej z powodu 
zak.ażenda pęcherza prąlfJka­
mi gruźlicy. spływającymi z 
chorej nerki, zapalenie obej­
muje całą śei.ainę. prowadząc 
do dlugotrwałych, cięż.ki.eh 
zaburzeń w oddawaniu mo­
czu. Plroces ten, zwłaszcza 

Dwa modele wytwornych sukie· obe<mie, gdy rozporządzamy 
nek wizytowych z wełny. Pierw- potę:imymi środkami przeciw 
sza o kroju płaszczowym, posiada ·1· · · 1 - l 
'efektowny, duży, odstający kol- gruz iczynu moze u ee ca -
nierz. Zapięcie dwurzędowe. Falda kowitemu wyleczeniu. Cho­
z przodu zaszyta do kolan. Tyl roba ta jednaik może pozo­
qladki. · Ozdoba drugiej sukienki stawić rozlegle tward e zbliz­
jest plisa na biodrach, duty de- nowacenia ściany- ~berza, 
kolt i podłużne cięcia stanik.a, po- . 
zwalające na Idealne dopasowanie podobnie jaik np. widzimy 
do li!Jury. Z tyłu fałda. . Jbli·imy po wygo.i e,!liU .roo.le-

N 
asza walka narodowo-wyzwo· ciosem w reakcję europej-
Ieńcza skierowana była pne· k 
ciwko carskiej Rosji, Niem· 5 ą. 
com J Austril. W pracach hl· Piękną kartę historii po­

sloryków burżuazyjnych spoty- wstania zapisali Niemcy-le-
kamy upro;zczony obraz tel wal karze pełniący bezinteresow-
kl, a Ich podstawowe hasło: t 1 h · 
Każclv Rosjanin i Niemiec - to nie służbę w szpi a ac WOJ-
nasz wróg. skowych. Przybyło do Kró-

Historycy Polski Ludowej lestwa w okresie od marca 
odtworzyli już obraz brater- do lipca 1831 roku z różnych 
stw.a demokratów rosyjsk;ch państewek niemieckich. ok. 
z naszymi bojownikami wal- 40 lekarzy. 
ki nair-Odowo-wyz.wolenczej. Wraz z ochotnikami z Po­
Pokazali, że szlacheccy rewo znańskiego i Galicji przyby­
lucjoniści w carskiej Rosji i wali młodzi demokraci nie-

ich nas·tępcy - rewolucyjni fi ~ 
demokraci w pełni popierali , • 
nasze dą.żenia wy:iwo1e11cze. · Zna lezh 

Natom1l'l.5t wspołpraca de-
mokratów niemieckich 1 pol- • • 
skich, udziaJ Niemców w na- m Ie I sce 
szej walce o wo1ność l nie-
podległość wciąż czekają na "h 
dziejopisa i stanowią nie-1 w naszyc 
wiadomą dla czytelni1ków 

prasy i książek. sercach 
Weźmy chociażby powsta-

nie listopadowe. Rządy ber- ::---- ----
liński i wiedeński z niecier­
pliwością oczekiwały wiado­
mości o stłumieniu pol~kiego 
buntu. Niemcy osiadli w 
Królestwie zajęli wrogą po­
stawę wobec powst.al!lia. By­
li to pr.zeważnie ludzie inte­
resu, a powstanie właśnie te 
interesy psuło. Przyszłość dla 
siebie widzieli oni w ści­
słym podporządkowaniu ży­

cia gospodarczego Królestwa, 
Rosji carskiej i bali się, że 
w wyniku powstania ryniki 
zbytu na wschodzie :z.ostaną 
dla nich zamknięte. Wymi­
giwali się więc wszelkimi 
sposobami od świ.adc:zeń na 
rzecz powstania. a dla za1Skar 
bienia łask carskich chętnie 
trudnili się szpiegostwem dla 
kwatery wojskowej Dybicza 
i P askiewicza. 

Ale równocześnie aż hen 
znad Renu, z Bawarii i Ty­
rolu ciągnęli ochotnicy, by 
stanąć w szeregach powstań 
czych, by walczyć z tyranią 
o demokratyzację stosunków 
w Europie. Demokraci nie­
mieccy rozumieli , że każdy 
cios zadany caratowi nad 
brzeizami Wisły jest zarazem 

mieccy, prawie wyłącznie sy­
nowie urzędników. Rodz.iny 
wyrzekały się ich jako „wy­
rodnych synów", a tymcza­
sem w szeregach powstań­
czych zdobywali sobie oni 
uznanie, szacunek, odzna­
czenia i szlify oficerskie. 

Po klllsce powstania kilku z 
nich udało się wraz z Polakami 
na emigrację do Pranej!. Np. 
Józel Rajncenheim, syn radcy 
qubernialnego we Lwowie wraz 
z kolegami Polakami przybył do 
Królestwa, wsią.pil jako żołnierz 
do 5 pułku ułanów i lam za wa­
leczność został odznaczony krzy. 
iem Virtuti I szlifami poruczni- . 
ka. Osiedlił się po powstaniu 
w Paryżu i brał udział w polem! 
kach emigracyjnych, broniąc sla 
nowlska demokratów polskich. 

Powstanie listopadowe by­
ło rozumiane przee. demo­
kratów różnych krajów jako 
walka „za wolność naszą i 
waszą" i dlatego w jego sze­
regach 'widzimy ochotników 
z Francji, Niemiec i Austrii. 

Oto tyrolczy'k Adolf Ni­
groni po czteroletniej służbie 
w pułku strzelców tyrol­
skich zażądał dymisji, prze­
dostał się do Królestwa i 
tam brał udział w ofensy-

glej ropieJącej rany lub opa­
rzeni u. 

Z elastycznej ściany pęcherza 
moczowego powstaje wówczas 
ni-e;podatna twarda skorupa, u­
niemożliwiiająca rn.zciąganie się 
ieqo ścian, Pęcherz staje się ma­
łym, szrtywnym, czynnościowo 
bezwartościowym zbiornikiem. 
Sp,adek poj-emnośoi do ·30-40 cm 
sześc. powoduje bardzo uciążliwe 
doleqliwości, uczucie stałego par­
cia, konieczność oddruwania mo­
czu w kilkanaście minut, także 

· i w nocy, częściowe n-ietra.yma­
nie moczu - oto objawy, któ· 
rych wynikiem jest psycMczne i 
c;e!e.sne kalectwo chorego. Dość 
z.a2'Jnaczyć, że chorv taki 11lie mo­
że np. ]:>rzejechać dłuższej trasy 
tramwajowej, nie wspominając 
już o tvm, że nie może on prze­
siedzieć seansu w kinie lub tea­
trae. J-est on oczywiście ni-ezdol­
nv do ia:kieikolwiek pracy i nie 
może brać udziału w życiu to­
warzyskim. 

Do niedawna medycyna 
była w tych przY'Padkach dość 
bez.radna i na wykon.anie 
cięiikich i s'kompli:kowamych 
zabiegów lekarz trudno tyl­
ko decydował się. bardzo 
często chory odmawiał swe.i 
ZJgody na wyi.l;:oinanie takich 
operacji. 

Dopiero w ostatnich lafach 
wpro1wadzono nowe opera­
cje, które przynoszą ogro­
mną ulgę tym nieszczęśli­
wym chorym. Zabiegi te po­
legają na powiększeniu ob­
kurczonego i małego pęche­
rza za pomocą protezy z od­
cinka jeliita. Metoda ta nie 
jest zasadmczo nowością. o­
peracje te wyikoinywano już 

w końcu ubiegłego stulecia. 
Potem jednak - dzieląc los 
wielu innych metod opera­
cyjnych ule.~ła ona zapomnie-

wie wiOISeillrlej, i w bitwie 
pod Ostrołęką, i w obrOIIlie 
Warszawy. Awansował do 
stopnia kapitana i odznaczo­
ny został krzyżem Virtuti 
Militari. 

Henryk Bogdański w 
swych pamiętnikach kreśli 
taką oto sylwetkę ochotnika 
z Nadrenii: 
„Był wśród nas Bajer - Nie­

miec - student, któregoś z nad· 
reńskich uniwersytetów, miodzie 
niec wesołego usposobienia. Znal 
on kilka języków, ale po polsku 
rozumiał niewiele.„ Pragnienie 
walki o wolność I poznania na­
szeąo narodu pchnęły qo w sze. 
regl walczących. Najulubl-eń. 
szym ie!Jo towarzvstwem byli 
żołnierze z ludu. Z qiml świet­
nie porozumiewał się urywany­
mi sł<>wv i na miq!. Zawsze ma 
wiał, że chce poznać nasz naród 
a naród to według niego lud ... ". 

Rozmiary artykułu nie po­
zwalają, niestety, na przed­
stawienie dalszych sylwetek 
ochotnil;:ów Niemców. 

Z konieczności więc 
wspomnę na zakończenie 
jeszcze tylko o profesorze-, 
Józefie Mausie. 

za przekonania liberalne 
został on pozbawiony kate­
dry uniwersyteckiej w Wie­
dniu i wysłany do Lwowa 
jako profesor. Tam na nie­
mieckim uniwersytecie pod­
kreślał ·on przy każdej spo­
sobności swe sympatie do 
Polski i Polaków. 

Kiedy dotarła do L\'l{OWa 
wiadomość o wybuchu po­
wstania, Maus rozpoczął a­
gitacj~ studentów, by szli 
do Królestwa. Mawiał czę­
sto: 

„Czemu to powstanie nie 
zaczęło się 20 lat wcześniej, 
wówczas i ja byłbym pol­
skim żołnierzem". 

Stary Ma.us nie mógł już 
być polskim żołnierzem, ale 
wielu jego rodaków wpisa­
ło swe nazwiska w księdze 
historii powstania listopado­
wego. Oni to mają prawa 
obywatelstwa w sercach 
wszystkich polskich patrio­
tów. 

Władysław Bortnowski 

-==~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~---------­
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• niu, prawtlopodobnfo wsku­
tek niepomyślinych wyników. 
Szybki rorz;kwi.t naulk rnedy­

Z NIEZNANYCH PAMIĄTEK 
PO PAN U ADAMIE 

List Adama Mickiewicza 
do Otylii Goethe 

Niedawno w Bibliot~e Uniwersyteckiej w Jenie 
(Niem. Rep. Demokr.) odnaleziono niezm:my list 
A. Miokiewicza do Otylii von Pogwisch-Goethe, żony 
Augusta, syna poety. Odpis tego listu, pisanego po 
fra.n~usku, otrzymaliśmy za pośrednictwem ambasady 
PRL w Berlinie. 

Podajemy przekład polski tego listu, wraz z dopi­
skiem A. E. Odyńca, 
• Tłumaczył list Edward Ligocki. 

c~ch a zwl.aszcz.a współ- =-------
czes.nej chiru;rg:H ze7JWOlił n.a 
ponoiwienie tych zabiegów, o­
beanie jed.n.alk niepar6wna•nie 
mniej ryzykownych niż da­
wniej. Wylkooywa.ne są obe­
cnie z; pomyśLnym wyiniikiem 
nie ty1ko operacje, których 
celem jest powiększenie pę­
cherza ale także zabiegi, któ­
rych zadaniem je;t zastąpie­
nie protezą jelitową znisrzczo­
nęgo przez proces chorobowy 
mcc?Dwodu a nawet ca.lego 
pęcherza.. 

Zasada plastyczne! operacji 
pęcherza jest bardzo prosta. 
Przedstawiono j;i na rycinie. Z 
jelita wycinamy odcinek długo· 
ści około 25 cm bacznie zwra· 
cając uwaąe na to, by nie uszko­
dzić zaopatrujacych ją w krew 
naczyń krwionośnyc!). Następnie 
wvkonujernv Dołączenia doąlo­
woweqo odcinka jelita z obwo­
dowym. odtwarzając w ten spo­
sób ciąqłość przewodu pokarmo­
wego. ·w końcu otwieramy świa­
tło wyłonlon-eąo jelita oraz pę­
cherza i łączymy te narządy ze 
sobą. W ten sposób zdrowa. ela­
styczna ściana jelita przejmuje 
niejako na siebie czynność znisz­
cżonei ściany pęcherza, rozcią­
gając się w miarę napływu mo­
czu z nerki do pęcherza. Pojem­
ność wzrasta kilkakrotnie, chory 
może utrzymać mocz do 2 -
2 i pół ąodzln, co mu całkowicie 
umożliwia wykonywanie pracy 
zawodowej i prowadzenie nor­
malnego trybu żvcla. 
Mvśl połaczenla dróg moczo. 

wych z odcinkiem przewodu po· 
karmowego może nasuwać po­
ważne wątollwoścl. Czy obce na­
rządy, takie przedstawiają pę­
cherz i jelito ulegna zrośnięciu l 
Czy tellto, któreqo zadan'iem jest 
przecież wchłanianie pokarmów 
do krwi nie będzie wsysało mo­
czu, a wraz z nim trujących sub­
stancll, które powinny ulec WY· 
dalenlu z ustroJul Wielokrotne 
dośwla<'„-::zenla na zwierzętach, 
lak również boqate spoetrzeże­
nla poczynione na ludziach uczą, 
te obawy te sa nieuzasadnione. 
Jeżeli oo dokładnvm badaniu kii 
nicznym stwierdzimy, że Istnieją 
warunki do operacji i jeżeli za­
bieq będzie wykonany prawidło­
wo, to lslnleia wszelkie podsta­
wy do uzvskanla pomyślne!Jo wv 
niku. Toteż liczba tych 1>peracfi, 
wykonvwana na cah•m świecie 
fest już dość znaczna. W naszym kraju WY'kona-

no już ten zabieg w 
Warszawie a na terenie na­
szego miasta po raz pierw­
szy w II Klinice Chiiru,rgicz­
nej A. M. Byla to 29-letnia 
ko·bieta. która cho·rawała już 
od 7 lat. Objaiwy były bar­
dJZO u,po.rczywe i przy>kre, bo­
wiem chora przez caly ten 
Olkres musia.la oddawać mocz 
barozo często, niekiedy co 
kilka lub kilkanaście mil!l.ut. 
Stale odczuwała bolesne par­
cie, okresami byla tak osła­
biona, że musi.al.a miesiaca­
IDi przebywać w łóż.ku. Wie­
lokrotnie była leczona w s;m>i 
talach. Po tloklad:nyrn bada­
niu urologiczmym, stwierdzo­
no, że istnieją waQ·Ul!liki i 
wskazainia do wy>kona111ia wy 
żej opisainego za.biegu: po.łą­

czeni.a pęcherza moc:zoweg;-0 
z wYOOObnioną pętlą jelita. 
Operacja spełniła naiłożone 
na nią zadanie: w 3 tygodnie 
po zabiegu chora opuściła 
klinikę w dobrym stanie, u­
trzymuje ona mocz do 2 -
2 i pół godzi:n bez trudności. 
w nocy oddaje moce 2 do 3 
razy. Młoda kobieta. która 
nie mogł~ doitąd wykonywać 
nawet prac domowych, po­
wrócila w ten spooób do 
zdrowia. 

Medycyna k.roozy 7-milo­
wymi krolk.ami naprzód. W'.e 
le ohorób, które jeszcze przed 
10 - 15 laity były nieułe­
c:zielne, przestały być groźne 
dla ludzi. :UUdri:ie Slk.a.zanl. da 
wniej na dożywotnie kalec­
two odzyskują pel:ną spraw­
ność do pracy i radość ży­
cia. 

Dr STEFAN CHWAT 
sit. asyst. II Klinik.i Chilt'urg. 

Pani. 

Nie wiem, naprawdę, czy mam prawo odwołać się do 
łaskawej pamięci Pani, wziąwszy pod uwagę, że uprzej­
mość, spotykana przez cudzoziemców w Jej domu, mają­
cym tyle tytulów do slawy, nie upoważnia ich jednak do 
narzucania się z wymianą Listów. Tym razem - · 'lpiedziony 
przeczuciem, a może miłością wlasną, ośmiefo.m się wii!­
rzyć, że może nazwisko nie zostało jesz;cze u Państwa zu­
pełnie zapomniane, choćby z powodu polskiej jego chro­
powatości. Proszę więc łaskawie wybaczyć, że pozwalam 
sobie skonystać z pozwolenia przesłania Pani paru wieści 
o sobie. Malo będą one interesujące. Po opuszczeniu Wa­
szego uroczego miasta wędrowałem po Niemczech, jak. 
Zyd - wieczny tułacz, nie zatrzymując się prawie nigdzie. 
Nie będę ukrywał rozczarowania, które odczułem, zwiedza­
jąc pobrzeżi:t Renu. Ta rzeka arcy-rycers'k.a i arcy-roman­
tyczna staia się po mieszczańsku oszczędna. Topór cyw·i­
lizacji nie pozostawił tam, na wzgórza,ch, ani jednego lasu, 
ani jednego drzewa, które byłoby godne tego imie?Q,ia. 
Wszędzie tylko wiecznie te same winnice. Pan Goethe 
skarżyl się kiedyś na monotonię sycyiijskich plcm.ów. Wa­
sze germańskie winnice, pozbawione wszelkiej rozmaitości, 
bez żadnych o<lcieni, wydaly mi się stokroć bardziej nużą­
ce. Tu i tam widać jeszcze, pośród tych ttprawnych PTze­
strzeni, zamki odwieczne, ale stoją one tam na podobień­
stwo jeńców wojennych, zmuszonych do upokarzającego 
uprawiania ziemi, podczas gdy nowoczesne damy, dostatnie, 
zażywne i pieczołowicie pomalowane, podobne do poczci­
wych mieszczuchów flamandzkiich, porozsia.daly się wesoło 
po§ród grządek kapusty i marchwi. Proszę mi wybaczyć 
to przewlekle porównanie - jedyne, któreśmy wylowiti z 
moim towarzyszem podczas nąszej malowniczej podróży. 

\ 
Oto już minęro d.wa tygodnie, odkąd znalazłem się w 

Rzymie. Nie będę Pani mówił o tym mieście: wyobraźnia 
Pa.ni powie Jej Z7J.acznie więcej i lepiej, aniżelibym ja to 
potrafił nawet jak.o poe'ta. Zwta.szcza, że życie Pani tak 
bardzo bliskie jest twórczości wielkiego Jej ojca i zna­
komitego Jej przyj aciela Byrona. 

• - - < J - „ 
O ile zaś chodzi o Pani małego i skromnego 1J"'Z'l/jaciela 

(jeśli wolno mi się odważyć na określenie siebie takim 
imieniem) - to liczy on na to, że będzie mógł spędzić w 
Rzymie kiika miesięcy, czekając na Pan~ przyjazd. Nie jest 
to żaden żart - Pani - bo Ćzyż nie było Jej zamiarem 
udać się kiedyś ' do Anglii? A więc - jeśli wciąż jeszcze 
pociągają Panią smukle posta.cie i blade oblicza - to nie 
znaj dzie ich Pani po tamtej stronie cieśniny (La Manche 
- przyp. tłum.) - lepiej byłoby przekroczyć Alpy. John 
Bull emigru.ie masowo: istne skoczki wodne, istna wę­
drówka ś!edzi. Niektórzy z tych nomadów grożą, że ich 
wycieczki sięgną aż do Weimaru. Jeśli ta inwazja inte­
resuje bliżej damy z Pani otoczenia, przyślę dokladniejsze 
wiadomości, które wraz z moim towarzyszem podróży z(l.o­
laLiśmy zebrać dla Pani gazety. Tymczasem staram się 
skłonić Angli.ków do zaniechania tych zamiarów. Staram 
~ię im wytłumaczyć, że skoro raz się znajdą w Weimarze, 
stracą wolno.~ć wyjazdu stamtqd, a jeśli który z nich na.­
wet ujść zdola, to obarczony już będzie tęsknotq i pragnie­
niem powrotu. To ostatnie zdanie wypowiedziane jest na 
serio! . 

Proszę Panią o złożenie dostojnemu, sędziwemu Panu 
(Goethemu - przyp. tl'um.) wyrazów mojej czci i głębokiej 
wdzi.ęczrwśei za Jego nadzwyczajną dobroć. Zechce Pani 
również przypomnieć mnie łaskawie Pani Matce i panu 
von Goethe (mężowi adresatki - przyp, tlum.). Przesylam 
również mnóstwo uklonów Pannie Ulryce. 

Jeśli zechce Pani za.szczyci.ć mnie kiedyś skreśleniem 
kilku slów do mnie, proszę nie zapomnieć o wiadmnoś­
ciach, dotyczących Pani i całej Jej Rodziny. 

Pozwoli Pani, że wraz z upewnieniem o mojej najszczer­
szej przyjaźni zlożę Jej wyrazy najwtększego i najgłęb­
szego poważania, z ~tórym mam zaszczyt pozostać 

Jej oddanym sługą -

ADAM MICKIEWICZ. 

M. Robertson czuje się bardzo dobrze i podróżuje bez 
wytchnienia. Spotykam go w Wenecji, w Mediolanie, we 
Florencji, w każdej oberży, na każdym placu, w każdej 
gaierii. Natomia.st aż po dzi.ś dzień szukam 'Jl.a próżno mie­
szkania Lady Davy. 

Rzym, 16 grudnia 1829 
Via Monte Brianzo, Palazzo Jerucci, u Księżnej Wolkońskiej 

Zechce Pani również przyjąć wyrazy mego wysokiego 
poważania O'Taz pozwolić, że załączę je także dLa J.E. Pana 
Ministra.. Zechce Pa.ni uprzejmie przypomnieć mnie pa­
mięci siostry Pani i Pani Voget. 

Mam zaszczyt pozostać Jej pokornym slugą 

Anroni Edward Odyniec. 

Panna Utrica - von Pogwł~ch - była siostrą synowej 
Goethego, tony Augusta - wnuczką ochmistrzyni dworu br. 
Hencke!. 

Pani Vogel - Róża Teresa, była toną hofrata i lejb-medyka 
weimarskiego dworu. Wspomina o niej w swych „Listach z po­
dróły" A. E. Odyniec. (Przyp. red.). -A.M. .._ ______________________________________ __ 



Jednym z cie­
kawszych tego­
rocznych wydań 
jest znaczek lol· 
nlc:ty o wartości 
5 ft., który uka­
zał siq ostatnio 
na Węqrzech z 
okazll 20 roczni­
cy węqierskie110 
przemysłu alumi­
ntoweqo. Do Jego 
wykonania użvto 
arkuszy folii alu­
miniowe( o ąru­
bości 0,009 mm, 
zlepione( z jed­
wabnYn1 p;ipie­
rem. Znaczek jest srebrzysty, sztyw 
ny I nleodpornv na działanie wo­
d".· Obraz na nim - nlewyratny, 
Wldać, że maszyna drukująca nie 
przystosowana do pracy na takim 
surowcu, wvrażnie siq przeciw nie­
mu buntuje ... 

Oponufe również przeciw temu 
wydaniu ftlatelistyczna prasa za 
ąranlcą. protestując przeciwko nie­
wyraźnemu rysunkowi. Wróży ona 
również, że znaczek będzie nie­
trwały \ nie będzie się cieszył 
powodzeniem. 

My wróżymy 
·wodzenie. a to 
4:zyny, że jego 

t"mu znaczkowi po 
z tej prostej przy. 
nakład wynosi ty!-

Nasze recenzje 

Dochodzenie 
Była godzina pierwsza po po­

łudni u gdy Grzybek - powia­
towy instruktor świetlic 
wiejskich - docierał, po 3 ki­
lometrach marszu, na miejsce 
dochodzenia. 

A musiał tam dotrzeć -

I 
choć zwykle unikał takich wy­
praw - z powodu owego fatal­
nego listu. Jakiś zetempowiec 
darł w nim koty z całą -
zdawało się - rodzinną wsią! 
Ze strażakami, co woleli rze­
komo gospodę niż świetlicę. Z 

ko 60 tys. eązemplarzy ząbkowa- jakąś babą, co założyła w niej 
nych i 1 500 ciętych. kurnik zamiast baletu. I na-

* * "' wet z prezesem kola Samopo-Coraz większym zainteresowa-
niem cieszą się wśród zbieraczy mocy Chłopskiej. O to, że ni­
znaczkł Saarv. Jest to zrozumiale by wywalił tam drzwi i okno, 
zwaivwszy, te są one prawie za- by skrócić sobie drogę do stu­
wsze staranni a wykonane. Dziś za- dni! 
mieszczamv reprodukcję trzech wy-
danych w. tvm roku znae7.ków, a Szczęście Grzybkowi sprzy­
to. z okazl1 mledzvnarodowych tar- Jało. Jeden z opisanych w liś­qow, mistrzostw rowerowych oraz . 
na Czerwony Krzyż. Jako cieka- I cie zetempowca - szerokople­
woslkę 1>odalemv również, że z o- czysty komendant straży po­
ka1ll 1>amle\neqo ąłosowai:ila na~ żarnej - ustawiał właśnie na 
statutem Saary. ukaiała się tuta1 . 
seria z -przedrukiem: „Volksbefra- bufecie: gospody rząd pustych 
gunq 1955". butelek. I ochrypłym basem 

wtajemniczał pyzatego ekspe­
dienta w metody rąbania pło­
nącej stodoły. 

dzielim w niej kamieniem. 
Kulturą tam panie, aż pach­
niało. Ale gdy ten dziad wpu­
ścił tę babę z jej śmierdzącymi 
kurami... 

Tyczkowaty prezes, siąkając 
z wysiłku nosem, rżnął w sto­
dole sieczkę dla koni. 

- To ja, kolego, - uderzył 
się w pierś - po nocach nie 
sypiam! Aby ta cholerna Krup­
czyna do reszty tej świetlicy 
nie porąbała! A taki swołocz 
na człowieka o jakieś tam 
okno i dnwi! 

- A choćbym je nawet wy­
walił? - ciągnął, odsapnąw­
szy. Tom prezes! A prezes, 
wiadomo, urzędowa osoba. Bez 
kozery i psa nie uderzy. Zwla-
1'ZCza, jeśli gazety czytuje. A 
w ga~etach ·stoi jak byk, żeby 
oszczędzać. Węgiel, skórę, co 
się da. Tom miał może o głu­
pie okno dokoła świetlicy po 
wodę łazić i buty zdz.ierać? 

- To znaczy - instruktor 
próbował nadążyć za nim my­
ślą - że owa Krupczyna tu ... 
winna? 

Prezes pokręcił kotem od 
sieczkarni, podrapał się w oko­, 

Poezja Jana Spie,vaka 
Tu ci, bratku, żar bucha licy pępka - i odrzekł ostroż­

pod nos - objaśniał - a ty nie: 
nic! Leziesz po drabince na - Iii, tam... Zaraz winna ... 
dach, bt;> taki już, psia twoJa Toć podłogę nie na ogień, a na 
ugaszona mać, strażacki los, kurnik rąbała. Sam ją, kolego,

1 

„Pamiętam. Jesień dymiła 

południem. 

Sciellło się niebo chmurą 
deszczową. 

Przez miasto pędziły 

baterie dudcląc, 

szły pułki, taki wybijały 
miarowo"„. 

Oto pierwsza 7'Wrotka pierw­
szego wiersza z tomu utworów 
poetyckich Ja.na Splewaka, któ­
ry ukazał się w roku bieżącym. 
(Jan Spiewak: Po=je, Spółdz 
Wyd. „Czytelnik", str. 200). 

Utwór ten pochodzi z przed­
wojennej książki „ Wiersze ste­
powe", w której spotyk,amy się 

z wojną i rewolucją, widzianą 

oczami dziecka, z pejzażami lat 
chłopięcych. Wojna od począt­
ku zajrc;!a trwałe miejsce w 
tworczości poety. Nie jego to 
wina, jest on po prostu twórcą 

-:- wbrew niektórym pozorom -
wyraźnie określonym przez czas 
historyczny. 

Tom wierszy wybranych pre­
zentuje pracę wielu lat, gdyż 

Spi.ewak urodził się w r. 1908 11a 
Ukrainie, a debiutował ksi4żką 
poezji w r. 1938. 

Spiewak jest poetą bardi:o 
świadomym, choć pewne mo­
menty - jak na przykład zbyt 
dowolne kojarzenie i wynikają­
ca z tego wieloznaczność, spo­
tykane zwłaszcza. w cyklu „Zte­
n1ce piasku" - mogą świadczyć 

przeciwko niemu. Są one, być 

może, wynikiem poddania się su 
gestii nowszej poezji francu­
sktiej... że tak jest lub że tak, 
bylo - o tym może chyba za­
świadczyć wiersz pt. „Pożegna­
nie z Apolhnaue"m" ... 

Jest Spiewak poetą autentycz­
nych przeżyć i doznań, jego bio­
grafia - przetransponowana. na 
poetyckle zdanie, metaforę i o­
braz - zdaje się być obecna 
prawie w każdym wierszu. 

Jan $piewak „o-0 zarania" swo 
jej twórczosci spraiwn1e włada 
słowem 1 wyprac0<wanymi przez 
siebie zasadami jego organizo­
wania. . W jego poetyce, bardzo 
swoistej, mieszczą się zarówno 
szorstkie zwrolki, jak 1 lita'lliJno­
inwokacyjne frazy, zbliżone do 
prozy. 

Spiewak jest poetą czułym 
„jak rtęć, jak magnetyczna i­
gła" na historię, na rozpacz l 

ból, na urok.J I piękno świata, i gdzie beleczka, tam topor- po trosze namawiałem. Bo ro­
Spiewak z uporem walczy o lad kiem - . o - buch! botniki w Lodzi są ponoć 

I rąbnął w butelki wlecz- strasznie na jej jajka łase. A 
kiem od dorszy, co Grzybek strażaki w <iwietlicy i tak aby 

swego serca. 
Odbudowywanie w poetycktiej 

wizji przeszłości i rzutowanie w 
przyszłość - to szczególna ce­
cha cyklu „Doświadczenia." I naj 
nowszego, obszernego cyklu 
„Troski i niepokoje" {1953-
1954). 

wykorzystał dla zdradzenia wódę chlały ... 
celu swej wizyty. I - Ale choćby i oni - koń-

- Hm ... - zadumał się ko- czył po namyśle .. - Dranie, 
mendant, salutując palcem do choroby. są bo są! Lecz mogli 
prawego ucha. $wietlica, z babą pójść na udry, awan­
panie święty, jak świetlica. tur narobić. A oni nic. Do gos­Rrecz prz;y tym znamienna: ani 

jeden z powojennych cy>k.!ów poe Dawno by poszłr w drebiezgi, pady się bez bijatyl$:i, kultu­
tyckich nii! zost.ił spięty klam- gdrby nie nasza, jak jej tam, ral_nie, p~z~nie.śli, świetli~ę 
rą jaikiegoś deklaratywnie - op ty opieka. . . WSI zostawili .. ~1chutko w meJ 
mistycznego tytułu. Ostatni cykl, . - No, W1Qzicie! - ~cies~yl te~a~, . spokoJrue. Nawet z 
jak już wspomn'iałem, nazywa ~1ę, Grz~bek. ~ A ludzie baJą, d~1ecm1 ?~z ob~wy o zgorsze­
sit; „Troski \ niepokoje". A ~esc1e Ją - fiu - na laskę me przyJśc mozesz.„ 
przedei n.le braknie w tomie osu! . * :(. * 
wierszy wybranych nie tylko . - Och, te ludzie! - oburzył Dopiero na wozie usłużnego 
jakiejś ogólniejszej afi:rmacjl ży się sze~okopleczys~y .. - TyJko prezesa Grzybek puknął się w 
ci.i, ale też rue braknie i nut ~y powiat na strazakow szczu- czoło. Toż podczas dochodze­
ra<lości, czerpanej z własnego II_! A ~ze~u to,. skór~zybyki. nia zapomniał odszukać auto­
kręgu rodzinnego, z warszaw- me pop1lnuJą jeJ sarm? Czy i·a listu i obejrzeć świetlicę! 
skiego dnia, z przeżyć, umiesz- $łr.atźa'.k, panie_, t? ~vi_erzę, ~y Ale - pocieszał się - jakiś 
czonych w pejzażu j6'l.ior 1 mia- w. śr~uerdząceJ sw1ethcy s1e- szczeniakowaty zetempowiec, 
steczek. dział? to nie poważny, bądź co bądź, 

Ch00z· tó ze Spiewa.k nie :-- Dlaczego w „ś~ierdzą-· prezes. Ponadto, dojeżdżali już 
j t poet

1 0 

1 iw' • 1 CeJ"? - podchwycił mstruk- do stacji kolejowej. I był.a ge-es ą a ei powierz- tor d · t · ł d · 
hown J a.doś · i 1 tw · zma rzec1a po po u mu. 

eh te r C dC1 . a ~l z~; - Z tego niech się tłumaczy A Grzybek lubił kończyć c wy u. u ownie oca ony d l Ś · · 
k ł b 2 dn. . prezeio - o par z godna c1ą urzędowame punktualnie 0 szu a _g ę s~go u _asa _ien~a komendant. - J„ rzeknę ty!- czwartej! 

dla raci1 zyc1a. ludrk.iego 1 ruc ko że póki można b ł · - J 
tylko ludzkiego. Widzi drogę, ' Y O, S!e Tadeusz Słupecki 

wiodącą w przyszłość, ale też -----------------------------
i stale, niemal w każdym wier­
szu, pamięta o ostrretreniach, Ja­
kie sygnalizuje niedawna, wo­
jenna i okupacyjna przeszłość. 

W utworach nięra.z wracają 
ojciec I matka, umordowali.i 
prze-~ hitlerowców. To nie obse-
Sjil poety - jakby gotów był 

pod redakclil R. Miałkowskiego 
KRZYZOWKA 

ś Poziome>: 1. Na powfodzieć jakiś lekkomy lny rndowosć. 4. Fi-
krytyk - ale to lament synow- lozof 1 matema· 
ski... tyk qreck1 z VI 

Ironia wiersz.a bez tyitulu ze w przed nasz4 
er4. 6. Kraj w 

strony 138 tomu jest ironią, bez Jugosławii. 8. Pu 
przesady, klas.y norwidowwej. łapka, sidła za· 
Należy n:ueć nadzieję, iż talent sadzka. 11. i 13. 
satyryczny Spiewaka (J. ak w Dwie jednakowe 

samogłoski. 14. 
wiers.zu „Do niektórych poetów" Tytuł rektorów 
czy w wierszu ze str. 164) bę- wyższych uczel-

ni. 19. Państwo dzie częściilj dochodził do gło- w Ameryce. 20 
su, znacznie to wzboqaci i tak Pierwiastek, me-
cenny dorobek poety. tal . 

W osobie Jana Spiewaka ma- Pio~owo:. 1. 
Klapki 1 k1eszon 

my do czynlem~ z poetą star- r ki. 2. Związek. 
szego pokolenia, idącym własną 13: Państwo w A­
l odrębną - nie prze.z wszysl- ~Jl. 4. Otrzy_mu-

. . Je go kupuJący 
kich zauwaza.ną - drogą, z.aslu- w sklep'ie. s. 
guj<\CYm na wyjątkowo żywą u-' Mafia politycz-
wagę czytelników. I na w przed-

JAN HUSZCZA woiennej PC>lsce. 6. Ryba. 7. Da­
wnieJ głównodowodzący węgier-

st& do zębów, o róz-1 
nych zapachach. Podob 
no najlepsze l>Olowy o­
sij\ga się przy pomocy 
zapachu any:llkowego i 
mentolowego. 

MIŁOSC 

ski. 9. Inacrej taniec. 10. Marka 
radjoapa-ratów, 12. Owoc zbói. 15. 
Medal żle odbity. 16. Wyuzdane 
zabawy (wspak) . 
Wśród osób, które nadeślą pra­

widłowe r00Wlązanie powyższej 
krzytówki, rozlosujemy 5 war­
tościowych nagród książkowych. 
RozW'i11-zania nrosimv nadsyłać pod 
adresem: Redakcja „Łódzkiego 
Expressu llu3lrowanego", Łódź 1, 
Piotrkowska 96, z dopiskiem „Roz 
rvwki umysłowe". 

RATOWNIK Po 1>rzybyciu nl'. uro- kobiet <>m.acrrony Jest S'--a."--•- He-„--< z Rozwiazanle knyżówkl z dn. 
czystość oba.J jł'dnoC?.c na dr-.t\\iach w 1>051.aci Utr"ec·h.......,ttt ~„pa.·li ~1-d·o~ 16. pafdzlernika br. 
śnie otrz)-mali hoooro- kury "kia.dającej .iajko. """ ·u p 1 z 4 K 1 

W Wormerveer (Ho- we odznaczenia. Na drzwiach J>Okoju swej ukochanej by ozłomo: · a,pas. · ~~goA t. 
ła.ndła) 8-let.ni chłopiec męskiego wid.Diie;„ pie- móc ją własnymi rę- Kto. 8. Talar. 9. Narew. . u . 
wyo>~Qł z kana'u mQ - k-~ wym·es·ć z pło- 11. Parów. 12. Alina. 13. Ełk. 14. ~ ... „„ • - jący kogui. ~"- Kiosk. 15. Trawa. łą dziewezynkę. ra.tu- SYMBOLE mieni. l\Uoda. dziewczy Pionowo: 1. Zatopek. 2. Palcr-
Jąc Ją przed utonie- na odrnleila popned- mo. 3 Skrawek. 4. Kontakit. 5. 
ciem. Przyzna.no mu 7..a Kawiarnia Holsten w PRZYNĘTA niego dnia. jego propo- Nerwica. 6. Oświata. 
to qpccjalny medal. Lubece nie ohc-.c po- zycję zaręczyn, naizy- Na11rodv książkowe wviosowall: 

W bieżącym miesiącu Wroclaw I je ich okazały SIEI jednak złudne). 
jest organizatorem dwóch ogólno. 6 .... Hhl + 8. Ke2 W:dl 9. H:dl 
rolskich, ciekawych imprez sza- Ga6+ ! 10. Kd2 (jeśli 10 c4 to oa­
c.howych. Rozgrywane są tutaj stąpl 10 .... G:c4+ 11. G:c4 W:f2+ 
XIII Indywidu.a·lne Mistrzostwa 12. K:f2 H:dll 10 .... Wd8+ 11. Gd5 
Polsk·i seniorów z udziałem 20 naj- H:d5+ i białe poddały się. 
lepszych szachistów naszego kra-
ju, ze Sllwą 1 W~tkowskim na GROMEK 
czele. Mistrz<>stwa to poprzedzo­
ne były elim1nacjam1, w których 
odpadło kilku znanych mistrzow, 
u;tępując miejsca młodym zawo­
dnikom. Łódź reprez·entu ją w tym 
litrnieju: Kwa'Pisz i Szapiro (AZS) . 
Równocześnie odbywa się tur­

niej 11 mistrzów, którym powi­
neła się noga w eliminacjach do 
XIII mlstrzo~tw, WZ9l<:dnie w ogo­
le w tych eliminacjach nie brali 
udz.iału. W tym turnieju uczest­
niczy trzech łodzian: Makarczyk 
i S,;ymańsk.i z AZS oraz Gadaliń­
ski z Włókniarza. 

Wyniki obydwu turniejów będą 
podsta.w11 do wylonienld kadry 
szachowej, ollmpijsk<iej, dlatego 
też od samego -poctątku rozgrywki 
przebiegaj~ pod maikiem wyrów­
nanych, ostrych partii i obfitują w 
liczne niespodzianki. Trzeba pod­
kreślić, że nawet faW10ryci, jak 
Sliwa czy Wilkowski, nie czują 
~ię pewnie i już w pi-arwS'Zych 
rundach doświadczyli goryczy po­
rażek. Sliwa przeg-rał z łodziam­
nem Kwaipjszi!m i Gniotem, Start 
Szczecin, a Witkowski z Gawii' 
kowsklm, Kolejarz Warszawa 1 z 
Domańskim, AZS Ghwice. Widać 
z tego, iż wa.łka fest otwarta, nie 
ma „pewniaków" i prawdopodob­
nie do ostatnich rund będz1ie ba.r­
dzo ;zacięta, a o ostatecznych suk­
cesach zadecyduje opanowanie 
nerwowe i wiedza S?;achowa. 

A oto dwoe efektowne końcówki 
z pa.rti1. rozgrywanych na turnie­
jach wroclawsklch. Pierwsza z 
nich pochodzi z XIJI Mistrzostw 
w której Gromek. Start Lublin. po 
konał Litma.nowicza, DWP War · 
szaw<i. W końcowej fazie parti ' 
doszło do pozycji, jak na diagra­
mie i te·ra.z czarne będąc na posu­
nięciu przeprowadzają energiczny 
atak: !.. .. Sh3! 2. q:h3 (jeśli bia· 
le zaqrają 2. We2 na.stąJ}i 2 .... 
H:e3!1 3. W:c3 W:dl+ 4. H:dl 
S!2+ 5 Kg! S:dl z zyskiem flqu ­
ry). 2 .... 1:-1:e3 3. Kq2 (jedyne. gdył 
qroziło S:e4) 3 ... S:e4 4. G:f7+! 
(po 5. f:e4 H:e4 + białe matowa­
ły lub wygrywały wi<'Żę) 4 ... 
Kh8 5. f:e4 H:e4+ 6. Kfl (na tę 
pozycję liczyły białe, które sądzd­
ly, że zdołajij się obronić. Nad2lie-

LITMANOWlCZ 
Druqą końcówkę podajemy z 

turnieju „B" (11 mistrzow), w któ 
rej łodzianin, mistrz Ge.dahńs:~1. 
prz.eprowadzaiąc piekną k<>mbina­
cję, zmusił do kapitulacji mistrza 
Arlamowskieqo, Sparta Kraków, 
W partii wytworzyła się pozycja. 
jdk na diagramie, białe posiadają 
wprawdzie piona więcej, lecz me 
widać wyraźnych szans na szybkie 
zwycięstwo. Mistrz Gad111ińsk: 
znajduje iednak drogę <Io wygra­
nej: I. S:cSll S:c5 2. G:c5+ H:cS 
3. Wb7+ Kd8 4. WbB+ Kd7 5. 
Hf5+ Kc7 6 H:e5+ Kd7 7. Wb7+ 
Kd8 8. HbB+ Hr8 9. Hd6+ Sd? 
10. Wgbl G:g4 li Wb8 Wh6 12. 
W:c8 K:c8 13. He7 Gf3 + 14. Kg! 
Wgh8 15. es Wg6+ 16. Kf2 G:e4 
17. G:e4 i czarne poddały się. 

ARtĄMOWSKI 

111•-1i:1nlf"'IHll'""lf I ll' ... "lllll'"J'411ill'"f Ili Liil LiJu?.~~~! .:::: ~::~~ ml..n.l u L 
ZNAWCA 

Spogląd,a na teren, jak palma w cieplarni 
Znad biurka i wnętrza alkowy, 
Od wcz01'aj już szerszy horyzont ogarnia 

Otrzymal ogródek dzialkowy. 

O WALCE Z NUDĄ 
W PEWNEJ SWIETLICY 

Wspomir«Ić o tym - po prostu niemilo 
ZaczęLi walczyć, lecz im się znu.dzilo. 

PEWNYM PANOM 

Kiedy szedł .il'dnak na zostać za ogólnym rez- Francuscy wędkarze wa.ja.o go przy tym ·i.chó I. Janina Tarczyńska, Ł6dź, Wól-
uroozystość wręczenia wojem cywili"l.aCJ,i, po- używaj" 01Sta.tnio intucz nem. Niefortunny a.do czanska 166, ro. 19: 2. Marla No­
odznaczeń. 'lJtm wpad1 zmienia-la znaki fiqu- nyeh pnynęt .spec,ia.lnie ra.tor będzie musiał cze wak, Radomsko, Miła 81 3. Mada ~ 
do kan.a.In ! ledwo -zo- ru.iące zwykle na perfumowanych. Spne kać dwa Iata. na pow- Nowaczvk. Łódż, Struga 54, m 811 
st.al uratowany J>r?:P.Z drzwiach umywalni dawane one s• w tub- tórne wbaeren.le swej 4. Helena Michałowska, Łód~, Zło· 
pewnego mę:tczyzm: Pokój prze:llD.MllWlly dla ka.eh. podobnie jak -pa. ukochanej. ta 9, m. 6; 5. Józef Kuiawka. 

Zachodzicie w glowę jak mogla się zd<Lrzyć, 
że na zimnej wojnie przyszlo wam się sparzyć. 

RYSZARD KUJAWSKI 

-------------------·------------------•·Łódź, AJ. 1 Maja 15, m. 9. 



U »Harnama« martwiono się po piętnastym Jego wizja Polski 
(W 30 rocznicł} śmierci Stefana Zeromskiego) 

STEFAN ŻEROMSKI 

Uwadze badaczy Żerom­
skiego uchodziła dotycli 

cza,s znamienna scena z „Wal 
ki z sza.tanem". Oto Nienaski, 
bohater powieści, głośno ma 
rząc, roztacza przed. swą na 
rzeczoną obraz przyszlych 
przeobrażeń zabiedzonej zie­
mi podkrakowskiej. Elek­
troumie, las kominów, woda 
ujęta w bet011, jasne domy 
mieszkalne. Nienaskiego gnę 
bi myś! o zacofaniu gospo­
darczym tych okolic, zaprze. 
paszczaniu ich bogactw i 
możliwości naturalnych. 
Czyż trzeba dopowiadać 

do końca, że budowle No­
wej Huty, siłownie Jaworz­
na, Skawiny, Rożnowa prze­
stały być aktem wyobraźni? 

Powiedzmy od razu: nasza 
rzeczywistość, w same; swo· 
jej strukturze, nie pokrywa 
się z koncepcjami wielkiego 
pisarza. Zbyteczne n.oo tym 
się rozwodzić. Ale same fak. 
ty, żeby tak rzec; punkty 
dojścia - jakże bardzo bli­
skie są tęsknotom Żerom­
skiego. 

Silniejszy niż problem pro 
meteizmu i tragicznego roz­
dwojenia Jednostki nie zro­
zumianej jest w dziełach Że­
romskiego, i to chyba od po­
czątku, nurt wiodący Jego 
pisarstwo d:i wniosków, 
ocen i sądów o znaczeniu 
ogólnonarodowym. Zjawia 
się on już w „Siłaczce", po. 
tem w „Słowie o bandosie" 
najbardziej piomiennym pro 
teście spolecznym z okresu 
Młodej Polski. 

Od trylogii „Walka z sza­
tanem", przyp!Ldającej na I 
wojnę światową, poczyna się 
już krystalizować dość wy­
raźna linia programowa. 
Znamionują ją z razu może 
bardziej o1':reślenia negatyw 
ne, czyli to, co Żeromski od 
rzuca, niż formuly i propozy 
cje pozytywne. I tak więc w 
„Charitas" występuje po raz 
pierwszy w naszej literatu­
rze PTOtotyp polskiego taszy 
sty, legionowy kapitan Sni­
ca. cyniczny zdobywca, pe­
len pogardy dla slabych, 
okrutnik ł degenerat. Postać 
istotnie o wymiarze symbo­
lu - wyraźna przestroga na 
przyszlość ze strony pisa.rza. 

ofiarę swych prZ1Jwil.ejów, 
że nastąpi 1.0 nich bliżej nie­
określ0'1ty „wstrząs moral­
ny ..• " 

Zeby uzupel.nić ten obraz, 
dodajmy, że powtaTzaly się 
kilkakrotnie ze strony pisa­
rza apele do wladz państwo­
wych o gruntowne refarmy 
społeczne, co jed·ynie mogło­
by zapobiec rewolucji. 

Dochodzimy tu do kluczo. 
wego problemu, problemu 
„Przedwiośnia". W rewolu­
cji, w otwartej watce klaso­
wej widzial żerom.ski pow­
szechny zamęt i rozprężenie . 
Niemniej przeto, wskazywał 
wyraźnie, że przetl7Tót taki 
bylby rezultatem krzyczącej 
niesprt.1wiedliwości, niewy­
baczalnych grzechów istnie­
jącego ustroju. 

„Czemu tu tyle nędzy? -
pyta Baryka. - Czemu każ­
dy zalamek muru utkany 
jest żebrakami? Czemu tu 
dzieci zmiatają z ulic mokry 
PYl węglowy, żeby się wśród 
okrutnej zimy troszeczkę 
ogrzać? ... " 

Wypadki w Rosji, to w 
oczach Baryki „wielka próba 
naprawy ludzkości", podzi­
wia 011 „odwagę Lenina, że­
by wszcząć dziefo nieznane, 
zburzyć stare i wszcząć no­
we ..• " 
Formułuje się wreszcie na 

tych kartach trzeźwa, tak 
rzadka w owych czasach oce 
na zagadnienia ziem wschod 
nich. 

„Tam jest ziemia ruska ł 
lud ruski ... " 

Nie jest rzec24 przypadku, 
że w okresie międzywojen­
nym atakowal poglądy spo­
łeczne ŻerO'tnskieg0 oenero­
wiec, póŹ'll.iejszy slugus hit. 
lerowski, Jan Emil Skiwski. 

Nie jest także -rzeczą przy 
pad.ku, że krytyka nasza i li­
czni czytelnicy dopatrują się 
cech postaci Żeromskiego w 
Szczęsnym z „CeluLozy", bo­
haterze pierwszego polskie­
go eposu o drodze życiowe; 
komunisty. · 

STEFAN RYMARZ 

Odt~, 
o Mickiewi.czu 

Odczyty o Mickiewiczu od­
będą się dziś 20 bm. w DMR -
Przybyszewskiego 43 (godz. 14) 
w Hotelu Robotniczym Wól­
czańska 250 (gOdz. 16), w Za­
kładach im. Rychlińskiego Al. 
Kościuszki 23-25 (godz. 17) a 
21 października o godz. 15 PKP 
Karolewska 53. 

- ... dlatego, że niektórzy 
ludzie w naszych zakładach 
.marlwią si~ o wykonanie 
planów dopiero po piętna­
stym. - Tak zakończył swo 
ją wypowiedź na konferen­
cji partyjno-ekonomicznej w 
ZPB im. Harnama brygadzi­
sta z przędzalni, ob. Włady­
sław Pałczyński. Określenie: 
„martwią się po piętnastym" 
- a więc zbyt późno -
zastosować można prawie 
do wszystkich poczynań w 
ZPB im. Harnama. I w tym 
właśnie m. in. tkwi przyczy­
na niewykonywania planów 
przez dłuższy okres. 

W roku bieżącym - podob­
nie jak w wielu innych fabrv­
ka.ch - u „Harnama" wprawa 
dzono do produkcji sztuczne 
włók.no. Sprawa używania. sztu 
eznego włókna jako domie.sz.ki 
do tkanin jest na ogól prawie 
dla kiżdego ~mia.la. Pro­
dukujemy je w kraju i stosu­
jąc je w produkcji, zamia.st ba 
wełny, osZC"Zędzamy dewizy. 
Zwalniamy środki pieruęzne 
m. in. na kupno za granirą 
choćby tak potrzebnych nam 

nowoczesnych maszyn wykoń­
czalniczych. 

NIEPOROZUMIENIE 
ZE SZTUCZNYM 
WŁÓKNEM 

Niestety - jak się oka­
zało - sprawa ta nie była 
dostatecznie zrozumiała dla 
załogi Z'PB im. Harnama. Po 
zastosowaniu sztucznego włó 
kna - bez odpowiedniego 
przygotowania mzynierów, 
majstrów i całej załogi do 
nowych warunków produk­
cji - wydajność pracy spa­
dła. Zakłtldy nie wykonywa­
ły planów, a dużo dobrych 
tkaczy i prządek odeszło do 
innych fabryk. O przygoto­
waniu załogi do tego zada­
nia pomyślano za późno, bo 
dopiero w kwietniu - za­
równo w Centralnym Zarzą­
dzie, jak i w zakładach. Wy­
wołało to objawy zniechęce­
nia i „wrogości" do ... włók­
na sztucznego. 

Bo jakże inaczej wytłuma­
czyć sobie powiedzenie jed­
nego z dyskutantów: „Niech 

„Ballady i romanse" 

Teatr Mlodcj Wa.rs=wy wystavn"l sztukę Aleksandra Mali­
szewskiego pt. „Balia.dy i romanse" w reżyserii Reny Toma­
sze·wskiej. Akcja. „Ballad ; romansów" toczy się w latat'h 
1820-23 i obejmuje dwa. wątki: miłość Mickiewicza. do Maryli 
oraz sprawę Filomatów. Sztuka pokazuje MiokiewiC'l.a w śro-

dowisku wileńskim. 
Na. zdjęciu: fragment trzedego aktu. Scena w mieszka.niu 
Mickiewicza. w Wilnie: Jan Czeczot (Tadeusz Grabowski) 

i Adam Mickiewicz (Wiesław Michnik.o.wski). 
CAF - fot. Dąbr<:JIWiecki 

Ułatwić życie pasażerom 
N a dworcu w Ku­

tnie podróżnych ob 
sh12:ują dwie kasy. 

~1-:stety. w czasie 
n:1Jw1ększego ruohu. 
fJ. w godz. od 6 do 8 
rano. czynna jest tyl­
ko jedna kasa, gdyż w 

drugiej robią obli~ze­
nia. przed przekaza­
niem dyżuru następne 
mu kasjerowi. I ta.k na 
zmianę: gdy razpoezy­
na się sprzedaż w dru­
giej kasie - plerw«".a 
zostaje zamknięta. dla. 
dokonania rmliczeń. Jeszcze o wykopkach Powoduje to 7.amet i 
chaos. a w konsekwen 
cji zdarz.a się. że cześć 
pasażerów. nie mogąc 
wvkupić biletu, mu!d 
c-zekać aż do nastcpnc 
go pociągu. 

Z wielk3! radośC!ią ob 
serwuJemy ws-.r;y­

st.kle praoo nad ulep­
szaniem na.wierzchni i 
przy regulacji ulic na­
szego· miasta. Ostatnio 
w szybkim tempie pro 
wadzone są roboty nJ1 
ul. Narutowicza. 
Jednakże powstaje 

jeszcze dużo do zrobie 
nia. I tak np. trMa od 

Dworca Kaliskiego do 
autostrady warS".ia.w­
skiej, biegnąca ul. Ka­
rolewską, Curie-Skło­
dowskie.i i Andrzeja 
Struga. do AI. Kościusz 
ki jest niejl'dnolita i 
niektóre jej odcinki po 
winnv być .iak najpre­
dzej wyłożone kostka. 
DotyC'LY to zwłaszcza 
ul. Curie-Skłodowskiej 

Zimno czekać .•. 
N ieda.Jeko przystan-

niedaleko t.ąkowej. 
gdzie po PI"Zep.rowa­
dzeniu robót ziemn;vc!l 
Pi>Z<>S ta wio no wie Ie 
dziur - pułapek na sa 

mocbody. I. s. u. 
~prawą tą zaintcre­

su1e &ię na oewno 
Dzielnicowa Rada Na­
.rodowa Lódź-Poles:e. 
tvm b~dzie.i. że przv 
ul. .eu:1e-~kłodoW&ki»i 
zn~1du1e s.ie szpital do 
kto~eg~ winien być u­
mmh w10ny iak najdo­
godniejszy dojazd. 

(2697-Kl 

Na.iwi~ej denerwu­
.ia sill oczywiście ri. 
któr"ZV jadą do Lo117.i 
w celach służbowych. 
Można by Zaos'ZC'1.C­

dzić nodróżnvm wielu 
przykrości. "dyby prze 
sunąć zmianę kasje­
rów na .iakieś nófniei­
S7.C t?odziny. lciedy „a 
staoii zmniejsza się 
ruch \"\'Yjazdowy. 

Korespondent A. 7. 
(2681-R) 

nam zabiorą. sztuczne włók­
no, to pokażemy, że stać nas 
na to, by współzawodniczyć 
o palme pierwszeństwa z oaj 
Jeps:zymi nawet zakładami" 
(należy nadmienić. że te „naj 
lepsze zakłady" również pro 
dukują tkaniny z domieszką 
sztucznego włókna). 

•.. I Z PIONEM 
BEZBRAKOWYM 

Przy przerabianiu sztucz­
nego włókna zorganizowano · 
bezbrakowy pion produkcyj­
ny. Prawdopodobnie ktoś ro 
zumował i słusznie -
„praca ze sztucznym włók­
nem idzie nie bardzo, trze­
ba więc sięgnąć do lepszych 
metod". A oto uwaga na te­
mat tego pionu, rzucona na 
konferencji przez kierowni­
ka przędzalni: 

- NaTzucono nam zorga­
nizowanie bezbrakowego pio 
nu ,.na sztucznym włóknie", 
nie licząc się z tym, że pion 
taki skazany jest z góry na 
zagładę (!). 

Dziwne nieporcnwnien!ie. Dl.a 
czego? Ktoś prawdopodobnie 
nie wyjaśnił, względnie dopie­
ro po wprowadzeniu pionu wy 
ja.śnił, jaką pomocą w pracy 
.. ua sztucznyir włóknie" mO'i;e 
być i jest pion bezbrakowy. 
Z wystą.pienia kierownika przę 
dza.lni - młodego inżyniera -
zdawaloby się, że jest on prze 
ciwny tej nowej metodzie pra 
cy, podczas gdy w rzeczywi­
stości jest on przeciwny wpro­
wad7.a.niu nowych metod po 
pa.rtaeku - bez przemyślenia. 
i objaśnienia ich. 

Nie tylko nowe metody 
pracy spotkały się z niezro­
zumiałą na pozór krytyką. 
Unowocześnianie maszyn 
również spotkało się z nie­
przychylną oceną załogi. 

WYŻSZY SKOK -
NIŻSZA WYDAJNOśC!-
· Nie tak dawno w ZPB im. 

Harnama, przy przerabianiu 
samoprząśnic na tzw. wyższy 
skok - co zwiększa wydaj­
ność pracy prządek i czyni 
ją lżejszą - miała miejsce 
:iastępująca rozmowa: 

- Po mojemu, to ta ma­
szyna nie pój<izie, inżynie­
rze. 

- A "''Y kto jesteście? 
- Brygadzista. 
- To nie m~drkujcie tu, 

jak się nie znacie. 
I okazało się, że maszyna 

„nie poszła". Wydajność pra 
cy zamiast wzrąsnąć - spa­
dła na przerobionych maszy 
n;c.ch około 50 proc. Trzeba 
było aż fachowców z Cen­
tralnego Zarządu, by stwier­
dzić, że maszyny źle przero­
biono, bo założono na nie za 
miast siedmio - ośmiocalo­
we wrzeciona. 

nie może <Wprosić się o nłwo­
rzen.ie brygad mlodzieżowYch. 
które chcą - i chciały jnź w 
początku roku - pokazać, 7.e 
„na sztuC'Znym włóknie" moż­
na wykonać plany. 

CO PSUJE KREW 
„HARNAMOWCOM"f 

Jeżeli do tych wszystkich 
uwag dodamy jesoczc, że o 
dostawie potrzebnego SU·row 
ca myśli się dopiero wów­
czas, gdy poszczególnym ze­
społom grozi postój (a zxfa­
rzają się takie postoje), 

- że dział zaopatrzenia 
ni€dostatecznie trosrezy się 
o dosta·rczenie części zamien 
nych, 

- że polecenia wydaje się 
majstrom - z pominięciem 
kierowników, a robotnikom 
- z pominięciem majstrów 
- to wówczas zrozumiałe 
staje się rozgoryczenie zało­
gi, które znalazło swój wy­
raz na konferencji parrtyjno­
ekonomicz:nej. 

Na żadnej konferencji -
w których uczestniczyliśmy 

· dotychczas - nie padło tyle 
krytycznych uwag o pracy 
inżynierów, techników i maj 
st.rów. Na żadnej z konferen 
cji nie krytykowano tak o­
stro działalności - a właści­
wie - braku dziafalności ko 
la NOT. 

Jedno jest jasne - i wyni­
ka to nie tylko z konferencji 
w ZPB im. Harna.ma, a.le rów­
nież i w innych za.ldaduh -
że bez wydatnej pomocy maj­
strow, techników i inżynierów. 
bez zapewnienia dostatecznych 
warunków pracy. nawet na.Jlep 
sze chęci robotników i ich n.aj 
większy ud:iia.ł we współza­
wodnictwie niewiele M'llialają. 

KONFERENCIA POWINNA 
STANOWIC , PRZELOM 

Załoga ZPB im. Harnama 
obecnie osiągnęła już 100 
proc. wykonania planu. Plan 
IV kwartału br. - jak za­
pewniali uczestnicy konfe­
rencji - zosta.nie wykonany. 
Nie zmienia to jednak faktu, 
że administracja zakładów, 
inżynierowie i technicy oraz 
cały aktyw polityczno-gos.po 
darczy zbyt późno pomyśleli 
o zapewnieniu załodze wa­
runków do wykonania planu 
rocznego. I z tego faktu rów 
nież wyciągnięto odpowied­
nie wnioski. W uchwale pod 
jętej na zakończenie konfe­
rencji czyt<imy uwagę: 
Zobowiązać dział taki 

taki, kierownL1l:a takiego a 
takiego, do natychmiastowe­
go wykonania. 

A więc bez odkładania 
śpraw do „piętnastego". Trze 
ba również jednak bez C-Z€­
kania na „piętnasty" kontro 
lować wykonanie uchwał 
konferencji. 

W. KAKOWSKI 

„Od piosenki 
do symfonii" 

A przecież u „Harnam..a" 
pracuje jeden z najlepszych 
w Polsce inżynierów-przę­
dzalników. „Gdzie on był -
zapytał na konferencji dyrek 
tor Mamoo - gdy przerabia 
no jedną maszynę? Dlacze­
go dopuszczono do przero­
b:eni a siedmiu maszyn i do Czytaliśmy niedawno o tym, te 
obniżenia wydajności pra- Filharmonia Łódzka organizuje 
cy?" cykł koncertów popularnych pt. 

„Od piosenki do symfonii". 
Okazuje się, że inżyniera W związku z tym udaliśmy się 

w ogóle przy tym nie było, do Filharmonii, gdzie zastallŚlnY 
Nie zainteresował się prze- pnvqotowania do koncertu w 

pełni. 
róbką maszyn. A słuszne u- ... lłaz. dwa. trzy!... raz, dwa, 
wa.gi brygadzisty ·ziekcewa- trzvl ... 
żono. .· · Rytm walca wiedeńskiego bnml 

N · st · d kł nieco niezwykle w przybytku 
ie Je to Je yny przy ad .. poważnej muzyki", za jaką ogół 

lekceważenia gł-OSÓW 7..ałogi. słuchaczy pnvwvkl uwatać Fll· 
Przewodnfozącr- kola ZMP \VY harmonię. 
prO<SZ<>no z na.rady u kierowni- Właściwie dla lilharmoników 
ka oddziału, na której rmpa- tytuł koncertu powinien brzmil"!ł 
trywano sprawę niewlaściwego .,Od symfonii do piosenki". Bo 
zachowania się jednej z dziew dla muzyków, cbracafącyth się w 
cząt w fabryce. Mimo że w krequ Beethovena, . Cujkowskle· 

_ dzi · '-• 'IO czv Szvmanowsk1ego, stylowe 
za.kła. e ~r~CUJe okvo.o 10 odlwonenie charakteru klasyka 
proc. mfodzie:zy zarząd Zl\IP muzyki wiedeńskiej nhl jest .spra­

Są pieniądze 
dla Strzelczyka 

wa prostą ani łatwą. 

Już po odzyskaniu niepod­
ległości tikazuje się zbiór 
prac publicystycznycli „Sno­
bizm i postęp". Książka jest 
z jednej str011y wyrazem de 
zorientacji, sprzeczności, dro 
matycznej walki wewnętrz­
nej, jaką stacza ze sobą pi­
sarz u progu nowego porząd 
ku, z drugiej zaś - formułu­
je jednoznacznie pewne pa. 
lące prawdy społeczne. Z na 
miętnym atakiem spotykają 
się przede wszystkim wieŁcy 
posiadlllcze ziemscy, ich to 
bowiem pasożytnicza rola 
sprawia, że w kraju żyją 
„miliony ludzi polskich bez 
roli, komórników, chalupni­
ków, taniego najemcy szla­
checkiego: bez możności wyj 
ścia z trudnego bytu ... " 

ku tramwajowego 
l>I"LV ul. Scaleniowej w 
Rudzie Pabianickiej. 
na nie wykorzystanej 

dotąd łaczce. urz.ądrzo­
no niedawno la.dny 
skwerek. Na wiO'lnę. kied;v za.zielenią się--------------------- Otrzymaliśmy wiadomość, 
dnewa i krzewy, hę- że CRZZ zatwierdziła już fun 

Ale nie tylko Strauss („C~u­
ski walc", „Odgłosy wiosny", 
„. 'ad modrym Dunajem") repre­
zentować będzie muzykę popolar· 
ną. W pierwszej części programu 
uslvszymy utwory, które, aczkol­
wiek przystępne I łatwo zrozo· 
miale, skornponowaoe zostały 
przez twórców, 1aimujących w hl 
storil mozvki czołowe miejsca. fak 
Rossini [„Wilhelm Tell", .,Cyro· 
llk sewilski"! oraz Liszt f„11 Rap· 
sodia \Veqlerska"J. 

dzie tu z pewnością jP. C~emna . ulica dusze na potrzeby Zespołu Pie 
szcze ładniej. śni i Tańca im. Strzelczyka, 

Zdaniem pisarza, istnialo Ale obecnie zbll'.i'.a () dcinek ut. Lą.ko- stą.pić je elektryczny- który - jak o tym niedawno 
wyjście w postaci wielkich Oszczędzai się okres śnież.vc i zi-' wej od Ko.pernika mi. pisaliśmy - ma przejść obec-
k t l h ( p mowych zawieruch. do Parku Poniatowskie Na tej ulicy l)anuje oopera yw ro nyc " oczą- Na przystanku Pl"lVda e;o tonie dn.słownie w duży ruch. znajduj~ nie pod opiekę Wojewódzkie-
telc świata pracy"), tworzo- energię ła.bv sie choćby na!- CiPmnościach. Kied"" sic tu zakłady przcmv I go Domu Kultury w Łodzi. 
nych wed!e wzoru dawnych mniejsza poczekalnia. bvłv tu lampv !tl'?.Owe słowe i Film Polski Można więc liczyć, że wkrót 
socjalistów (utopijnych). że- elektryczną w które.I można by Ircz wstalv .już rl:tW110 tak. że licznym J1'1"7e- ce zespół zos·tanie oficja.Lnie 

k
. · l schronić sic przed niP.- k · ~bodn1·om brak -~w;e roms i w11raza w tym wzg ę ~wod•. s a.~owa.ne. a. nie no- ' "" -

1

1):-zekazany WDK i rozpoCUlie 
d 

· d · · ~~ ~ myfla.no o tym, a.by u tlenia. daje sic b?•il·,o 
zie na zieJę, że magnaci Sta.nlslaw Fers·n we zna.ki. Be. Ka. wreszcie zajęcia w normal-

ziemscy zlożą .:'.d::'.o~b.:_r:::.ow=o:.::!.:.:n_::ie::..'...'=~~~~~~~~~-----------,------------------ nych warunka<:h. (slb.) 
6 t.d'DZKI EXPRESS ILUSTROWANY_nr_Z78 (69'' 

Dvrekcja Filharmonii zamierza 
nrządzlć po koncercie dyskusję 
ze słuchac1ami, aiebv zoriento­
wać się, jakie utworv chclelłby 
oni usłvszeć na na~tępnym ko•­
cercle teqo tvpu. 

lnleresującv koncert ten odbę­
dzie sle - Pod batuta W. Krze­
mleJisl~ieqo w środę 23, o godzi· 
nie 19 w sali Fllhanno11.li, 
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Chemicy spółdzielni 
„Argonu" w Strykowie 
Pra!Jną, aby wreszcie 
Dbano o ich zdrowie. 

Opieka lekarska 
Jest tam na papierze, 
Bo w zakładach ponoć 
Powietrze nieświeże. 

Strykowscy lekarze 

- Pmszc: z.a bilety. Kto j<?Sz 
cre z państwa n ie płacił? 

- Jakby się konduktor py­
tał to powiesz, że masz 6 lat i 
9 miesięcy. 

- Ale ja mam osiem lat. 
- Słuchaj co ci mamusia 

mówi, mamusia wie lepiej. Pa 
n'.e konduktorze, jeden nor­
ma.lny i jeden ulgowy. 

- To ten kawaler ma ulgo­
wy? 

- Ja:k:i kawaler? To maleń­
stwo. 

- A ile maleństwo ma lat? 
- No, Heniuś, powiedz panu 

konduktorowi, ile mas.z lat. 

- Warto dodać słówko 
Odmawiaia przyjścia, 
Przez wzgląd - na swe zdrówko. 

Chwyt 
Wychowawczy 
Chcąc zadość uczylll.ić toczącej 

sic: obecnie na lamach prasy kam 
pdnii kulturalnej - Prezydium 
MRN w Skierniewicach postano­
wiło przenieść bi<bliotekę miejską 
w lepszy punkt miasta - przy 

- Ja mam, ja mam ... 

* * * 
Samopomoc Chłopska 
Ma pod swą „opieką" 
W miejscowości Rochnie 
Stary młyn nad rzeką. 

Obok młyna most.ek 
Przez rzeczkę prowadzi, 
O dwóch tych obiektach 
Wspomnieć nie zawadzi. 

Niedłuqo - młyn ziemia, 
A woda - most wchłonie, 
Ratujcie, rodacy, 
Kto ma Jllość w łonie! 

* * * 
Jest w ł.aznowskiel Woli 
Ceqielnla, fak wiecie, 
Sto tysięcy cegieł 
Ujrzeć tam możecie. 

Cegła ta na deszczu 
Kruszy się, rozpada, 
Pierwszemu sortowi 
Jut nie odpowiada. 

Przeklasyfikować 
Nikt jej się nie waży, 
Bo to może przecież 
- Na premii zawatvć. 

• * • 
W brzezińskich Geesa<:h 
Braknie towarów. 
Więc fest to powodem 
Załaleń i awarów. 

Wprawdzie PZGS 
Twludzl coś innego, 
że ma w magazynach 
Pro.iukt dla każdego, 

Są pasty I proszki, 
Kisiele, budynie, 
Czemu ich nie chcecie, 
Wiejskie gospodynieł 

* * * Żyją na prowincji 
Rozliczni !oddanie, 
Którym przydzielono 
W terenlę mieszkanie, 

Dobrze, !ldY dom cały 
Od piwnic do gontów, 
Lecz wiele już teraz 
\Vymaga remontu. 

PWRN w ł.odzi 
Nie dba o te sprawy, 
A dla prresiedleńców 
Finał będzie lzawv. 

R. KUJAWSKI 

I 

IYJ~~- mieliśmy możność stwier- 1 
d'Zńć na miejscu, nowy punkt 
przedstawia się naprawdę „im­
ponuj ąco": 

W rupieciach, pakach, becz­
kach i śmieciach znajdujących 
się w korytarzu, moina prnepro­
wadzić badania archeologiczne, 
co przecież w jakiś sposób łączy 
się z krulturą ... 

Poza tym rozkład i rozmiary 
noweqo lokalu dają pełną moż­
łtwość oszczędności, gdy~ unie­
możl~w1iają reaktywowanlie cry­
telni. .. 

Dodajmy, że p:iecrolowitość, z 
jaką przeprowadzano sprzęt bi­
blioreczny, jest wprost rozczula­
jąca: polowa regałów została po 
trzaskana w drobną kas:ukę ... 

Prez. MRN w Skierniewicach 
uważa tę prz,eprowadz.kę bibli-o­
teki prawdopodobnie jako mo­
ment wychowa.wczy: czytelnicy 
tera.z oceniają luksusowe warun­
ki dawnego lokalu biblioteki, 
który jeszcze do niedawna uwa­
żali za zły ... 

- No Heniuś no... sześć i 
dziewięć ... 

- Ja ma teraz SIZeŚĆ lat 
dziewięć miesięcy ... 

* * * 
- Pa.nie, jak u nas przed 

wojną było przyjęcie 50 osób 
jadło i pilo. I to jakich gości! 
Sam pan hrabia Alojzy Za­
moyski, łysy mecena.s Skar­
bonka... Szkoda gadać - lu­
dzie całą gębą! To co pan my­
śli, może pomarańc.zówką ich 
przyjmowałem? Samego szam­
pana 25 butelek pękło jak nic. 
A dziś? 

- Daj pan spokój! Dzieciak 
słucha jeszcze co wypaple. 

- Mój dzieciak wypaple? 
Panie! Heniuś jakie jest po­
chodzenie tatusia, no? 

- Mój tatuś jest pochod.re­
nia roOOtnicw-chłop&dego. 

- A jaką tatuś miał mło­
dość? No? 

- Mój tatuś miał mlodość 
nie lekką. Już od wczesnego 
dzieciństwa musiał sam zara­
biać na chleb ... 

* * l<· 

Pytam po raz ostatni kto 
pociął sz.elki? 

- Ja nie pociąłem. Uuu! ..• 
- Co się tutaj dzieje? 
- Ten smarkacz pociął mi 

szelkl i jeszcze się zapiera. 
- To nie ja. Słowo honoru, 

to nie ja. 
- Jak to nie on? Sam wi­

działem ba.wili się w Ironie, a 
przedtem szukał nmyczek. 

- Po co brałeś nO'fyczki? 
- Bo, bo... ja sobie wycią-

łem... samolocik. 
- Dobrze, pokaż gdzie masz 

ten samolocik. 
- Józio zabrał. 
- Idziemy do Józia. I 
- Józio już teraz nie ma 

tego samolocika, bo mu Rex 
zjadł. I 

- Boże, co z.a kłamczuch! 

1 
na podstawie kor~Sp. A. K.I (Zys) Ogłaszamy KONKURS 

na. n a. j l e p s z e 
OGLOSZENIE DROBNE 

D yrekcja PKP w . 
Kutnie ogłasza prze 

targ na \l.l"Ządzenie o­
świetlenia elektryczne­
go na pe.ranie przystan 
ku kole.1owego Laznów 
Do instalacji potrzebne 
są dwa slupy i 200 m 
drutu prrewodowego. 

Termin wykonania w­
mówienia obojętny. o­
ferty sub .. czekaj tatka 
latka" - składać do re 
dąkcji .. Reflektora". 

A. z.

1 p ralnia przy ul. Je-, 
roz.olimskie1 w To-­

masz.owie przyjmuje do 

prania w.srrelką garde­
robę. Ob.sługa solidna. 
Termin wykonania z.a-

mówień od 5 do 8 mie 
sięcy. Pod gwara.ncią. 

w. w. 

W Tomasrowie przy 
ul. Dworcowej ie.st 

do wynajęcia unie­
R u c h omiony kiosk. 

prze!.naczc.ny wyłącz­
nie do sprzedaży gazet. 

za. nagrodą książkową. 
Tennin do dn. 31. 12 br. 

Oferty składać w R u 
c hu w Tomaszo-
wie. 

M.W. 

Biuro zbytu cementu 
w Sosnowcu zawiada­
mia chłopów z grom. 
Czarnożyły (pow. Wie-

luń) iż posiada dla roch 
na składzie cerrumt. Po 
którv należy zgłosić 
się do Sosnowca. ber 
wiem zleceń PZGS w 
WielUJniu. pośredniczą­
cego w sprzedaży owe 
go cementu. ostatnio 
nie honoruje się. 

E. 8. 

S klep PSS „Praca" 
nr 22 przy ul. Bar­

lickiego 64 w Piotrko­
wie zawiadamia swych 
odbiorców, iż od dłuż 
szego czasu nie POOiada 
na składzie papierosów 
(Sport. żeglarz, Wcza­
sowe). soli. z.es:z;rtów. 
obsadek do stalówek, 
lepszego gatunku atra­
mentu i wiele jeszcze 
innych potrzelmyeh ar­
tvkulów. Uwaga. sklep 
nasz jest jedynym &kle 
pem na wyżej wYffi. l1-

licy. Polecamy się la­
skawej pamięci odbior 
ców! 

~ B. 

- Co z tego chłopaka wy­
rośnie! 

- Co z niego wyrośnie? Chu 
ligan wyrośnie, zlodziej wy­
rośnie. Od kłamstwa tylko 
krok do kradzieży ja wam to 
mówię.„ 

- I gdzie on się tego na­
uczył? Gdzie on się tego na­
uczył? Powiedz, czyś ty kiedy 
słyszał żebym ja klamala, al­
bo tatuś. No, mów zaraz, sły­
szałeś kiedy? 

- Nieee, nie słyszałem ... 

J. Wilińska 

Rozwiązane 

zadanie ----------
Dłuqo głowił 

sic; sekretarz GRN l ;l·~·;""_; 
w Bełchatowie :'a(. 
nad zna•lezieniem 
sposobu, który by · I "'" 
skłonił kilku za- " 
niedbujących się / 

dy do wypełnte· 
nia swych obo- ~ \\ 
wiązków wobec 
państwa. 

Klucz do roz­
wia:umia ob. se- - -
kre'tarz znalazł 
nie-oczekiwanie, 
gdy miejscowi ZMP-owcy zgłosili 
się do niego po odbiór sprzętu 
sportowego, otrzymanego od swych 
koleqów z ekipy Zak1adów Jedwa­
bniczych Łódź-Północ, a zdepono­
wanego w lokalu GRN na skutek 
braku własnej świetlicy. 

- Idźcie w teren, popracujcie, 
a jak wam się uda krnąbrnych 
chłopów namówić do zwiezienia 
zale!Jlości - wydam wam te wa­
sze siatki i piłki ... 
Młodzi ludzie ze z.durniemem 

spojrzeli po sobie, a jeden z nich, 
bardzie j oblatany w terminologii 
mruknął pod nosem: - Czy to 
a·bY PO linii etyki GRN w Bełcha· 
toowie? 

I my jesteśmy tego zdania, Oby­
watelu sek.retarzu, ten „)<lucz'" do 
rozwi ązania zagadki to zwykły wy 
trych. 

Wg kor. J;>. W. 
Opr. J. N. 

Gdy w czasach prehistorycz­
nych zamożny mieS'Z>Cza~in szedł 
ulicą w Atenach, poprzedzany 
był przez pacholika, który wo­
łał: „Uwaga, idzi,e się, uwaga, 
idzie się!". 

Było to ostrz~nie dla miesz­
kańców nie skanalizcxwanych w 
owych czasach domów, aby nie 
wylewali z oki.en nieczy.stości na 
glowy przechodniów. 

Starodawny ten zwyC'Laj ostrze 
!Jawczy zachował się do dnia 
d?Jisieiszego w Wieluniu. I tu 
przechodnie powracający wieczo­
rem do domu uli<:ą 15 Grudnia. 
aby uniknąć zderzeń, również 
wołają: „Uwaga, idzie się!". 

Cukrownia Leśmlerz zakontrak­
towała w ubiegłym roku, w po­
wiecie brzezińskim, duże ilości rze­
paku, który chłapi dostarczyli na 
punkt skupu GS w Rogowie. 

Było to jes:z.cre zeszłęgo lat.a, 
Radośnie dżwięczal śpiew ptaków, 
Felek z cukrownią za'Wlairł traktat.a. 
W sprawie dostawy rzepaku. 

Za.pragnął bowiem zdobyć gotówkę, 
Lepiej się jakoś urządzić, 
Kupić wieprzaka, wiadro, jałówkę, 
Tudzież koc z sierści wielbłądziej. 

Sypnął nasiona nie byle jia.ikie, 
Słonko przygrzewa, wiatr wieje, 
Po<lira.sta rzepak, a wraz z rzepakiem 
Rosną Felkowe nadzieje. 

Już zebrał rzepak Felek nasz mify, 
Wpro.st do Geesu go niesie: 
- Swój obowiązek w proc. 100 spełniłem, 
Spełń teraz ty swój, Geesie! 

Ale pieniędzy nie dostał Felek, 
Chooiiaż tak szybko przybieżaił: 
- Pieniążki przyjdą za dni niewiele, 
Już je wysł<11I10 z Leśmierza. 

Już cala ziemia spowita w śniegach, 
Nadeszła królowa zima, 
Felek po różnych urzędach biega, 
A forsy ni ma i ni ma. .. 

Znów przyszło lato, konik gra w traiwie, 
Owoc dojrzewa już w s.adia.ch, 
Lecz nie dojrzało nic w Felka !lPI"awle, 
Bez przerwy podani.a składa. 

Inwenta·rz nowy bairdz.o go kusi, 
Na koc aipetyt ma wilczy, 
Ale, niestety, czekać wciąż musi, 
Bo Leśmiierz mill.czy i milczy. 

Nadeszła jesień, liść spada z dr:zewa, 
Jaik batem deswz tnie okropnie, 
Ale naSll Felek wciąż się spodziewa, 
Że wreszcie swojego dQPnie. 

* * * 
... Cukrownia ciągle udaje Grek.a, 
A czas nie cz.eka - rzecz prosta, 
Kupy prawnuków chłop się doczekał, 
Ale... pieniędzy nie dostał! 

SKORPION 
wediług listu A. W. 

' 

) 

Pewien zaś qluchoniemy, któ· 
remu często wiecz.orem wypada 
chodzić ulicą 15 Grudnia kupił 
sobie w sklepie zabawek gąskę 
ąumową, która za naciśnięciem 
nęga i przez to ostrz<?ga innyeb 
przechodniów, ie id:llie się„. 

Niestety, echa tych sygnałów 
nie dochodzą do pracowników 
MRN w Wieluniu, którzy widać 
od dłuższego czasu cierpią na 
przytępieni~ słuchu. Gdyby usły 
szeli, na pewno by oświetlili je­
dną z najruchliwszych ulic mia­
sta. Warto więc, a.bY udali się 
oni po poradę do miejscowego 
laryngologa. 

Sos. 

znaczonych na ten cel tablic 
lub slupów ogl06reniowych. 

Er-Wu 

* * * 
Dlacrego nie odbywają się 

od 11 miesięcy w POM w Opo 
jowicach (pow. Wieluń) żadne 
zabawy? 

Dlatego, że po oota'bniej za­
bawie 14 stycznia br. postano­
wiono nie urządzać ruJWych • 
dopóki nie wyjaśni się powo­
dów: a) niezapłacenia prrez 
organizatora owej zaba.wy na­
leżności za pobrane „na kred­
kę" różne produkty spożywcze 
i b) n ie zostanie ujawnior1c 
przezeń na jaki cel przekazal 
dochód z w. w. zabawy. 

* * * 

nucą 

zwyczaj piosen­
kę: „sto lat, .&to 
lat niech żyją 

namH? 
Dlatego, że - jak niesie fa 

ma - owe stare mury zosta­
ną rorebrane w połowie XXI 
wieku, kiedy to zapotrzebowa­
nie na cegłę będzie większe, 
niż obecnie ... 

E. Kamiński 

* * * 
Dlaczego chlopi z Woli Zbro 

szk.owej nie mogli n.a.być w 
GS w Głownie ·papieru siloso­
wego niezbędnego przy budo­
wie silosów? 

Dlat.ego, że ów papier za­
miast znajdować się na slkla­
dzie w głownień&k.im GS, leży 
sobie spokojnie w magazynach 
PZGS w Łowiczu. 

D. W. 
* * •JE-

. __ , Dlaczego n.a te 
-=~~,.;:-=::....::..._:...· mat urządzone-
O()ClYr' go przez Towa-
~~ rzystwo Wiedzy 

-14_ { { Powszechnej od 
czytu w dniu 2 

~ listopada br. w 
r.,.:;;.....,'!llllP.,IC~==,~ Mawwiecldch 
..,..,../,,,.,11111.-;.~. Zakładach Prae 

mysłu Wełniane 
go w Tomaszo­
wie tyle mówio­
no i dy&kutowa 

no? 
Dla1tego, że na ów bardzo 

cieka.wie zapowiadający się od 
czyt przybyła cala załoga z wy 
jątkiern jednej oooby, a mia- · 
nowicie prelegenta.„ 

O. H. 

* * * 
Dlaczego obrazy filmowe wy 

świetlane w kinie w Rawie Ma 
wwi.eckiej zamiast trwać dwie 
god.zillly przewleka.ją się do 
trzech godzin? 

Dlatego, że podczas demo.n­
strow.ania ich, światło zoo.taje 
przez placówkę Energetyki. wy 
lączaro.e szieść razy po 10 minut, 
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.,Zas<?b mej wiedzy 
przekażę w całości 
podopiecznym u 

Dziś w Pradze 
Polska-CSR 

powiedział w wywiadzie dla „Expressu" w boksie 
GOŚCIE FAWORYTAMI 

SPOTKANIA 

f reningi w St. Moritz 
Grindel w ald, Kitzbuecbel 

a potem CORTINA 

Bogaty 
polskich 

nowy trener piłkarzy „Włókniarza" W piątek rano przyjechała do 
Pragi nasza ekipa pięściarska w 
skład:&ie: LIEDTKE, MURA WSKI, 
PIŃSKI, SOCZEWIŃSKI, BRYCH­
LIK, NIEDŻWIECKI, DROGOSZ, 
WALASEK, PIETRZYKOWSKI, 
WINDAK, GRZELAK I MAŃKA. 

program 
olimpijczyków Maslovaricz 

N owego trenera pilk.an;.kiego 
pocyskal łódzki Włókniarz -

jest nim trener jugosłowiań&ki 
Stefan Maslovaricz. 

Zadaniem nowego trenera bę­
dzie me tylko odpowiednie przy 
gotowanie w okresie zimowym 
ligowej drużyny Włókniarza do 
przyszłorocznych rozgrywek mi­
strzowskich, lecz również zwięk 
sz.enie karności i obowiązkowoś­
ci zawOO.ników. Dotychcz.aoowy 
trener Król, dobry wychowawca 
i fachowi.ee, był jednak pod tym 
względem zbyt pobłażliwy i ma 
ło wymagający. 

Maslovaricz wydaje się być wy 
trawnym trenerem. Dzisiaj zbyt 
wcześnie jes.z,cze ornaiwiać jego 
kwalifikacje, ale dotychczasowa 
kariera Jugosłowianina pozwala 
przypu67JCZB.ć, że przyniesie on 
drużynie wiele korzyści. 
Poznaliśmy Maslovaricza w 

drodze do Szczecma., toiwarzy­
szyl on bowiem drużyn.ie Włók­
niarza na meczu z CWKS. Tre­
ner jugosłowiański dobrz..e wła­
da językiem polskim i chętnie 
opowiadał o sobie. 

- Przyjechałem z Jugosławii. 
gdzie ostatnio trenowałem Dyna 
mo (Zagrzeb) z polecenia Jugo­
słowiańskiego Zw. Piłki Noobej. 
Mam żonę Polkę i to jest jeden 
z powodów, który skłonił mnie 
do osiedlenia. się już na. st.ale w 
waszym kra.ju. 

Dlaczego wybral pan wla­
sme Włókniarza? 

- Dotyehcza.s byłem państwo-

--------------
Transmisje 

, 
z meczow 

na antenie PR 
Polskie Radio nada w 

niedtielę, 20 bm., o go­
d7JLnie 12.04 w progra­
mile I &prawozd.anie z 
międrz~wego 

;;.potkania w boksie 
CSR - Polska. O god!z. 
13.00 w programie II 00 

stanie pmeprOtWadrzona 
trans-mis-ja z meaz.u pil. 
karskiego o miS>t;rrro.s.two 
I ligi CWKS (Wa;rsza­
wa) - Stal (SosnoWliec). 

' ł 

NIEDZIELA, 20 LISTOPADA 

TTener Maslovaricz podczas treningu na boisku Włók-
niarza. 

Z drużynil przybyli trener Szy­
dło oraz sędziowie Kubiak l Ble­
lewlcz. Przed południem zawodni­
cy udali się do sali bokserskiej 
UDA, qdzle pod okiem Szydły 
przeprowadzili trenlnq. Po obie­
dzie cala ekipa odbyła spacer po 
mieście, a wieczorem odwiedziła 
„Varlete". 

W Pradze wszystkie bilety na 
dzisiejsze spotkanie Polska 
CSR są już wyprzedane. Wiele 
wiadomości na temat nadchodzą­
ceqo meczu zamieszcza prasa: 

„PRZECIW NAJSILNIEJSZEJ 
DRUZYNlE BOKSERSKIEJ EURO­
PY" - pod takim tytułem ukazał 
się ałtykul w „RUDYM PRA VIE". 
Autor porównuje na wstępie wiei 
ki rozwój I popularność boksu w 
Polsce do czechosłowackieqo ho­
keja na lodzie. Następnie podaje 
on historię zwvclęstw polskich 
reprezentantów w latach 1954 -
1955. 

„MLADA FRANTA" iprzypoml· 
na o sukcesach naszych zawodnl-

1 

ków na rinqach Warszawy i Ber­
lina w czasie bokserskich mi­
strzostw Europy. Komentator tej 
qazetv podkreśla, że drużyna pol-
ska lest faworytem spotkania. 

Gospodarze przygotowujil się 
do niedzielnego wvstepu niezwy­
kle sumiennie i starannie. Zqru­
powanle, o którym była mowa 
trwa od trzech tygodni. 

Skład dziesi~tki CSR nie został 
ieszcze definitywnie ustalony. Nie 
wiadomo kto będzie walczył w 
kO<Juciet l piórkowej. Do repre­
zentacji powołani zostali w kolej­

wym trenerem, a więc dyspono- cji, Franeji. Szwajea.rii i Jugo- ności waq: MAJDLOCH, MUZ· 
··-• J z Piłk" N · · -ł ·· Tr-~·~1- •-m .....,..„ze LAY, (TAKAC), ZACHARA -- mn~ ug. W, I ozneJ. " ~wu. -:·~~nA =„ .""' . .--~. (GLASSA), GOLD, IV ANUS, VI-
Jest oo Jednak praca. 7bYt a.bsor- golne druZ3'.ny bądz też ~oli- TOVEC, TRIPPE KOUTNY TOR· 
bująea: ciągłe objazdy, ciągle ti:m trenero~. :i;ostara.m się i.a: MA I NETUKA.' Sędzia rin'gowym 
zmi&ny. Byłem wiecm.ie w rn- &ob zdobyteJ wiedzy przekazac będzie RAEYMACKERi::S (Belgia), 
l'hu, a ponieważ la.ta płyną, trre piłkarziom Włóknia.r%&, a są to punktowvm neutralnym - JO­
ba pomyślA>ć wr~e o UBtabi- obiecujący piłka.rz.e, tylko nie NAS IAustria). Punktować J>Onad-
1.itnowa.niu trybu życi.a i dlate- d06'Lkoleni. to bedil ze strony CSR na zmianę 
go postanowiłem trenować jeden ..,-a··"~l PANZNER i LIEBEL a ze strony 
zespół. n.vuu w~ Rm. Polski BIELEWICZ I KUBIAK. 

Okol.o 70 zmvodników: narciarzy, hokei.stów i bobsleistów I 
zostało objętych przygotowaniami olimpijskimi. Najwięcej, 
bo aż 43 osoby zaliczono do grupy narciarskiej. Po zakoń­
czeniu pierwszego okresu treningowego, którym byiy przr­
g-0towania kand.YfYine oraz po treningach na skąpym jesz-, 

cze śnieg:i. w TatTach, zjazdowcy trenują obecnie w Cer· 

I 
vinii we W!oszech, skoczkowie trenowali w NRD na igeli­
towe3 skoczni w Oberhof, biegaczki wyjadą do ZSRR, a 
skoczkowie w kombinacji klasycznej do St. Morii.z w 
Szwajcarii. 

rii i trzy we Włoszech (w Tu­
rynie, Bolzano i Cortinie). 

Bardzo solidnie przygoto-
wują się również do Igrzysk 
BOBSLEISCI. Do końca gru­
d.n ia będą oni trenowali w 
Karpaczu, następnie wyjadą 
do Kumunii, stamtąd do NRD, 
gdzie wezmą udział w zawo­
dach kontrolnych czołówki 
NRD i NRF. 

Generalny egu1min 
p1 zed rozqrywkami 
o Puchar Polski 

Powrót do kraju przewi­
dziany jest w początkach gru­
dnia, gdyż w okresie od 10 -
22 odbędą się w Zakopainem 
zawody kontrolne, w których 
obok kadry olimpijskiej star­
tować będą również wszyscy 
pozostali NARCIARZE. W 
dniach 30 i 31 gl'Ud!nfa naircia­
rze wyjadą w dwóch grupach 
za granic~. gdzie wezmą udział 
w licznych zawodach. Zjaz­
dawcy s-tartować będ.ą w 
Szwajcarii (Wengen) 1 Austrii 
(Kitzbuechel), biegaczki w 
Grindelwald (~ajcaria), ia 

biegacze w Austrii (Innsbruck) 
i również w Szwajcarii. Po o­
kresie treningów i startów za 

granicznych narciarze spotka- Garb~rn1·a Wło' kn1·arz ją się w Cortinie, gdzie wylo- U -
niona zostanie ootateczrla re-
prezentacja. Składać się ~Gdzie W 1 O W a fZ V Sk 1 Ol 
ona z 21 - 22 zawodników (9 "' 
w biegach, 7 w zjazdach, 3 w meczu 
skokach i 2-3 w kombinacji 
klasycznej). Ze względu na odbywający 

Hokeiści po 6 meczach w się w Pabianicach mecz pię­
Czechoslowacji rozegrają w ściarski przesunięto godzinę 
połowie grudnia dwa spotka- rozpoczęcia spotkania pU.ka::­
nia z kadrą olimpijską Austrii, ~eg? pomiędzy Wlólknianem 
a pod koniec grudnia starto- lódzki_m a Garbarnią. Zawody 
wać będą w turnieju między- P?wyzsze poprze~zone .spot~a.­
narodowym w Warszawie. W n~em teze~ hgow~J Włok: 
dr~ na Jarzysika Olimpij- mana z druzyną Jednostki 
skie reprezentacja Polski ro- wojs~owej w Łasku rozpocz­
zegr.a dwa mecze w Szwajca- ną się o godz. 13. 

M€CZ z Garbarnią będz;ie dla 
Po przyjeździe do Wa\'SZ&Vl<'Y WAZNE TELEFONY LĄCZNOSC (Józefów) Włókniarza egzaminem pr~ed 

miałem szereg propozycji. Nie C""~lb• ?8'•(p~ „Sól 'Ziemi" g. 15• 17• rCl'Z.gr~2~1 o przyjąłem ieh. S'POtkałem tam Pogot. Milicyjne 253-33iiJr
0
U :ł,ee .... '.Jlt~ 19 dozw. od l~t 12. J?Or. Puchar Po1sk1, 

jednak prudst.a.wicieli Włóknia- Pogot. Ratunkowe 254-44 -~- -- - - g. 11. 21.11 nieczynne które rozipocz-
l"Z& i zdecydowałem się na. przy Straż P~a 8 MLODA GWARDIA (Zie STUDIO (Bysirzycka 7_9) FOTOPLASTIKON CPi<_>- . dl . 
jaa;d do Lodzi. Kon;. ~eJska MO 253-60 lona 2) .• Porucznik Ra „Konik Polny" g. 1:>, trkow~ka 67) .. Nowa ną się a m r -

- Czy jest pan po raz pierw- Mie.iski Ośr. Infor. 159-15 kocrrego" g, 14, 16• 18, 17. 19 doz.w. od la.t 12 soc!,&listy=na Wars-z.a- go w przyszlą 
Elzy w Polsce? rw111"\'Jlll"r1R" 20, por. g. 10 i 12 - por. g. 11 „Arena. śmia wa g. 14-20. niedzielę. Ze · 11: ·~·•...-.• doZJW od lat 12. 21.11 łych" doolw. od lat 7. względu na 

-Ależ sk11d!-. Znam wasz „Ołimpiada Helsinki" 21.11 .,Wróg publiczny chwilową nie-
kraJ. ' Byłem w okresie okupacji OPERA (Więckowskiego g. 16, 18. 20 dozw. od nr 1" g, 17, 19 dozw D . ł k 
więźniem Radogoszcza., a pófuiej 15) g. IO „StraS'ŁDY lat 7 od lat 18 VZUfY ap e dyspozycję P i-
siedzia.łem na Pawiaku w War- dwór". 21.11 g. 19 MUZA (Pabianicka 179) STYLOWY (Kilińskiee.o I' Jarskiego ło-
sza.wie. Udało mi się zbiec, lecz NOWY (Więckowskiei<o .• Ska.rby sułtana." !?. 123) Spra.wa d-ra wa- . . dzia.nie grać bę 
po wyzwoleniu wróciłem do ro- 15) g. 14.30 .,Wesele :Fi 16, 18. 20 dQtZW, od lat irner;.'.". dod. ..Strzeż- . 26• XI. _<m~ela) dą w składzie: Szczurzyński, 
cizi.ny, do Polski. Zam.ie&'"llka.lem ga.ra" - przedst. zam- 7• por. g. 11• 21·11 I!,. my się grypy" g. 16. Pabiarncka :ib. · Pio;;r- G<>sior, Zieliński, JędrreJ·czyk, 

ż Jmięt.e, g. 19 ,.Don 18. 20 . . 18. 20 doz.w. od lat 12 kowska 127. Tuwuna -~· „ 
w PO<Ql&niu i ZOBta.łem za.anga 0 Juan". 21.11 nieczynny PIONIER (Francis.z.kan- po g 11 21 11 g 18 Zielona 28. ~schodnia Jańczyk, Wlazły, Jezierski, Ko 
wa.ny na trenera l>QZllańskiego JARACZA (Jaracza 2'i) ska 31) .. Królowa na- 20 r. · · · · '54. L1man~skie20 31. walec, Krajewski, Soporek 
OZPN. Praoowałem ta.m trzy la g. 11 •• Takie C'l:aSY", g. lu" g. 14, 16, 18, 20, . 21. XI. (poniedziałek) (Kaźmierczak), Mizgier. 
ta. trenowałem m. in. Wartę, któ 15 „Ballady i roma.n- dozw. od lat 16, Por. SW~ (Bałucki. Rynek) Tuw1ma 19 Wólczań- Kierownic.two Włókniarza wzy 
ra w 1947 r. zdobyła mistrrostwo se". g. 19 .,Takie cza.- g. 10.30 i 12. 21.11 g. .,R10 Esoondioo" g. ska 37 Piotrkow„ka 2.,,5 wa zawodników p ier.v.szej dru-
Polski. Później znów wyjecha- sy". 21.11 g. 19 „Zbój- 17. 19 15.30. 17.45 20, od g. 14 Waryń:Skiego 14S. N:.r: żyny na miejsce zbiórki, Plac 
łem za gra.olcę. Byłem w Tur- cy" POKó.J (Kazimierza 6) °:~· ··~ ~.tniesz pa- wotki 12. Wojska Pol- N:epodległości. na godz. 11, a 

* Pi~ściarze Włókniarza 
walczą we Wrocławiu 

* Gwardia pauzuie 

POWSZECHNY <Obr. ..Za.ka.za.De pfosenki" lic . w piecu_ · por. f!. skiego 56. Dabrowski~- ZESpól: rezerw na godz. 9. 
Stalingradu 21) g, 15 dod Budujemy liro- 10 1 12 .,Krolewna 7.a.b f!.O 24_b 
„Naumyciel tańcó~" gi" ·f!.. "i5. 17. 19. dozw. ka" c!Cl'Z.w. ~ la~ Z· · . . • , 
g. 19.30 •. Wspólwinm". od lat 12. por. g. 11. 21.11 •• Romeo i Juba . Aą Al. K<M?CIUs.zk:I 48 Turn1e1 szachowy MDK 21.11 f!.. 19 .,Na.uCJzyciel 21.11 g. 17. 19 dodatek ··'!Yfltawa. w pełru stałe dyzury nocne 
tańców" 0 1 p· trk k Kopenhadze g. 16. 18. 

MLODEGO WIDZA \Mo p 6.:-;0N SA ( io 8f~a~ 20 dozw. od lat 12 DYŻURY SZPITALI Oficj.alna nazwa: „Błys:kaw'cz 
niuszki 4al g, 15 i 18.30 g 15 /sra~~ ?O ~5 _ TATRY (Sienkiewicza 40) 20. XI (niedomela) ny turniej szachowy". Odbędz'.e 
•. Złoty kluczyk" d~zw. · oci lat" 16.' por. „Trzy ~tarty". dodat~k · się. ~a 21 bm. w świetlicy Mlo 

8.00 ~) Muzyczny punkt usłu­
g<:f.WY. 8.30 „5:0 dla mlodośc1". 
9.00 Wspomnienia i wrażenia He 
leny Modr~jev;skiej". 9.20 „Ze­
epoł.y świetlicowe pnood mrlkrofo 
nem", 9.40 Słuchowisko dla dz.ie U Jiga pięściarska kończy roz­
cL 10.00 Audycja sł.-muz. „No- grywki pierwszej rundy. . Przez 
we nagrania". 10.30 „Poezja i tyd7Jień nie będzie miała jeszcze 
muzykia". 11.00 „Zagłębie Dąbrow tylko 1spok0<ju łódzka Gwairdia, 
skie w 1905 r.". 11.15 „Słuchamy która z powodu wyjazdu swych 
muzyiki ludowej". 11.30 z cyklu: ;;a.wodników do Rumunii , ostatnie 
„Spiewacy po1scy". 12.04 Por;i- spotkanie ro:z.egra w Łodzi ze 
nek s~~oni.~ZJ'J.y. 13.00 „Jak Pol Stalą (Radom) dopier-o za tyd-z.i.en 

.r••~ d 27 listopada. 

MUZYCZNY (Piotrk~- f!.. 10 i 12.15. 21.11 g. ..SzarleJk&" g, 13.30. Położniczo • ginekolo- dz:ezowego Domu Kultury, ul. 
ska .24~) .e. .• 19.15 ~~Wi- 15.45. 18. 20.15 15.45. 18. 20.15 dovv. giczny: Od godz. 8 do 20: Mc.niiuszki 4a w gQ<lz:!nach od 16 
kt<>na 1 JeJ huzar PRZEDWIOSNIE (że- od lat 7. por. i!. 10.1?. Szpi tal im. dr Jo:-dana. do 20. Turnie.) jest organiwwa-
21.11 nieczynny romskiego 76) .• Pierw- 12 .. Zł<>ia a.ntylopa' ul. Prz'VI'Ocin'c7.a 7-9. Od ny dla uczn:ów szkól licealnych. 

ESTRADA 
0
SATYRYCZ- rav po Borni". dodatok doz~. od ~at 7 ... ~I.U ~od.z. 2.0 do 8: Szo'tal Ażeby wziać udział w imprez:e. 

NA (Trm~_utta nr ~l ~; .W P<>S"T.Ukiwaniu dino .. Proba wiern"?Sm - im. Marii Cu:-:e-Skłodow należy m 'eć n·cco pojęcia 0 Eza 
19.15 •• Wi<> dywaniku saurów" g. 16. 18. 20 d.<:<l· ··l?ZY .~imie~z 1ia- skiei, ul. Cur:e-Sklod-:>w chach oraz wła.s:n kom let do 
21.11 g. ~?·15 . dozw. od lat 16 oor. g, !•c w 1>1ecu ir. 16. 13. skie.i 15. . r :Y P 

.. PINOKIO . (Kopernika ll. 21 ,11 g, 18. 20 20 doz.w. od lat 16 Chirurgia: Szpital illl. g y. 
~6)_ g. 12 1 17 ;;Zł<>l-0 J l\fAJA (Kilińskieflo 178) WOLNOSC (PrzybySZC1111 dr Pirogowa. ul. Wól-ska długa i srerok.a". 13·30 „Na WŁÓKNIARZ wyje-i.di.a do 

książk;am.i Wojciecha Żukrow- Wrocławia. Jak się wydaje, aspi· 
sJd.ego", 14.20 „Czego chętnie racie łodzian nie są zbyt wielk ie 
sl:uchamy". 15.00 Preludia i zadowoli ich chy>ba nawet re· 
Fryderyka Chopina. 15.30 Z mis. Wrocławianie w tym roku 
życia Zwią.ZJ.lcu Radzieckiego. wybitnie podreperowali swoją re-
16.00 Koncert krak. ork. i chóru putację. W lei chwili znajdują 
PR. l7.05 Felieton aktualny. 17.15 się w swej grupie na drugiej po­
śpiewa „Mazowsze". 17.45 „Na zycji, mając tylko o punkt mniej 
fali humoru i satyry". 18.15 Mu- od CWKS_ (Bydgoszcz) . . 

ka taneczna 19 30 (L) Od.wie Do na1c1ekawszych walk pow~n­
zy _ ' · " " f no dojść w wadze musrej (An1e­
dzi:ny u Alfreda Matusche e- lak - Si;tupeckl) w k~uciei (Kar­
l'·etOill Ja-na Koprowskiego. 19.45 gier _ Faska) oraz · w łekko­
(L) „Wiejskie serenady". - sł_u- Średniej (Makówka - Łukasle­
chowiflko satyryczne R. Dorooy wlcz). 
i T. Gicgiera. 20.00 Melodie ta- PIOTRKOWSKA CONCORDIA 
nec.me. 20.30 Opowieść Lwa Toł na rinqu mieleckim zmierzy się z 
stoja „Mierzyn". 21.00 (L) Kon- mieisce>wą Stalą, która przed ty· 

· cert rotzr LRPR. 21.52 (L) Mu- qodniem została pokonana przez 
zyk.a ~~zna. 22.00 Ogólnopol- Włókniarza w Ł?dz.i. Najciekaw­
sk.i : d. ·""'rW.Ve. 22.30 (L) sze walki: Brzoska - Ro!"anl-. e W!Ia . s,.,- szyn w muszeJ, Łasek - M1kow-
~;ad. sportow;e. 22.4-0 Mueyk.a ski w k-oguciei i Stec - Biel I 
roz:nych narodow. w wadze cię-żik~j. 

(S) 

krola l\:'fegamona • „Za"'l?bionE' mel-Od.ie"' .•.k'E>go 16) .. Tl'7!>iotka" cuińska 195 
i~t~~~~;n;~Yot.rkow- g. 15. 17. 19 do:iw. <•::i d"<l . . ,Nied".ielny n-ora- Interna: Szpital frn. 

·· k lS2l 15 .' 17 J , lat 18. oor. ft., 11. 21.ll nek" ft.. 12. 14. 16. 18 dr Rydygiera. ul. Ster-T ~fatgosTa". 2~.ll "g. ~,; g, 17. 19 20 <lozw. od lat 16. tX>!'. linga 13. · . 
• A..I A RO'IA (Kacszewskiee:o g. 10. 21.11 g . . 16. 18. 20 . Larvngolo~a.:. Sz.pctal 

łł K-• 1-.."'"" 4t 84) .,Km-d7Ji.k" !?. 16 'WŁÓKNIA,RZ CPróchm- im. !°f· ~arlic~ei:o. ul. 
18. 20. dozw. od la.t 12 k;, 16) •. Diabeł 7 mlvń- Kopc:nskiego 2-. 

BALTYK (Narutowicza nor. g. 11. 21.11 i;:. 18. skiei:o wzgórza" <lo<l. 21 XI ( "-'-'-'ek) 
20) .. Wvrocznia". do- 20 .. WarS'La.wa F. K-O!Strre · · J>ODJ"""'""' 
d~tek .. ZSR~ ,;- S7we REKORD (Kalis7,ew&kie- wsldego" g. 16. 18. 20 . . Poł~niczo - gine-kolo­
«\la na lodzie f1.. 14 iro 21 Latarnia mor- doz.w. od lat 1~. ])O"". ,l!·u:z:ny • . Od g, R do 20: 
16. 18. 20 por. g. 11. ska" g: 14• 16. 18. 20 I!. 10 i 12. 21.11 g, 16. Sz.p:,tal un. dr W<>lf. ul. 
doz.w. od lat 12. 21.11 dozw. od. lat !4. n<>:. 18. 20 t.ag.ewnicka 3~-36. .~ 
v:. 16· 18• 20 g, 10 i 12 .. Kot>eiuszek·' ''IISLA <Tuwima nr I) ~odz. 20 do 8· , Szoi.al 

DWO~COWE (Dworzec doz.w. od lat 7. 21•11 f!. „c;;n„iejoi od nocy" <.! im. dr. M?durow,cza, ul. 
Kalis.~) .. Pne~glą.d s~or 17_ 19 12.20. 16_ l8.l5. 20.30 K~1en;ecka 5" . 
towy nr 6-5a. ..~1~- 1)0!". g. IO dozw. 00 Ch1ru~g:1a: Szprtal ~m. 
~e~„ Ha.nus1a. . SO.lUS'7 (Nowe„ Złotno) lat 14. 21.11 g. 16. !8.Hi. dr Sterlinga. ul. Sterlin-
.. rienm:v g, 16. 17. 18 „Urok s7.ata.na g, 15 20 30 ga 1-3. 
19. 20. 21. 22 doz.w. od 17. 19. dozw. od lat 14 · Interna: Szpital im. 
lat 7. 21.11 rr. 16. 17. 18 Por. g, 11 •. Ba.ika o ZACHETA (Waryńskie- dr Jonecht>ra, ul. Przę-
19. 20. 21. 22 ślJią.cej królewnie" - !?o 26l „Szerszeń" !?. dzalniana 75 . 

GDYNIA <Tuwima nr 2) dm.:w. od lat 7. 21.H 14. 16. 18. 20 doz.w. od Laryngotoi;ia: Szpital 
P1"01!r'lm f'lrnów. dok.- •. Zurbinowie" !?. 18.'30 lat 12. oor. ff. 10.15 i im. N. Barlickiego, ul. 
oświatowych. doz.w. od lat 12 12.15. 21.11 g. 16, 18, 20 Kopcińskiego 22. 

imprezy 

sportowe 
KOSZYKOWKA - sala przy 

ul. Zakatnej 82, godz. 17 - o 
mistrz. I ligi męskiej Włókniarz 
(Ł) - Sparta (Ł). Godz. 10 Sparta 
lb - AZS (mę±czyżni ). godz. LI 
AZS - Start (mężc:zyini) . 

SIATKOWKA - sala MDK, ul. 
Moniuszki 4a, godz. 10 P·ierwsze 
spotkanie C'LWÓrmeczu ike>biecego 
Włókniarz (Żyrardów) - Start 
(Łódź). Godz. 16 Unia (Łódź) -
Włókni arz (Łódź). 
PŁYWANIE - olywalnia MDK. 

<Todz. 16 towarzvskie zawody Stal 
(Łódż) - Kolejarz (Poznań) . 
PIŁKA NOŻNA - stadion prry 

ul. Kiliński-ego 188, godz. 13.30 
Włókniarz nrzy P-ŁZPZ - KS im. 
9 Maia. Stadion przy ul. Woło­
wej 2 Kolejarz PKS (Zabrze) 
Kolejarz - PKS (Łódż). 
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